
Uroczyste ©twarde 
zawodów sportowych 
z okazji 1Q-lecia W P

W  soboty 10 bm. rozpoczęły się na «ta
f t  on i« Wojska Polskiego w  Warszawie 
międzynarodowa zawody lekkoatletyczne 
Zorganizowane x okazji 10-leeia Wojska 
Polskiego,

Ok. 20 tym, widzów gorąco oklaskiwało 
czołowych sportowców taatnich armii 
C5R, Rumunii J Węgier oraz Wojska Pol
skiego,

Urocmymte otwarcie zawodów rozpoczęła 
defilada zawodników. Pierwsi wkroczyli 
na stadion żołnierze -  sportowcy CSR na 
czele z rekordzistą świata mistrzem olim
pijskim — Emilem Zatopklem.

(dalszy ciąg na str. *)
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czujnie strzegącej bezpieczeństwa Polski Lodowej
Uroczysta akademia tu X  rocznicę W ojska Polskiego

CZYNEM PRODUKCYJNYM POLSKI 
ROCZNICE WIELKIEJ REWOLUCJI

ŚWIAT PRASY CZCI 
PAŹDZIERNIKOWEJ

Dla uczczenia X  rocznicy 
Wojska Polskiego odbyła się w 
dn. 10 bm. uroczysta akademia 
zorganizowana staraniem Ogól
nopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego w sali Opery War
szawskiej.

Akademii, która zgromadz-lła 
licznie przybyłych przedstawi
cieli Wojska Polskiego i społe
czeństwa stolicy przewodniczył 
Wiceprezes Rady Ministrów, 
minister Obrony Narodowej. 
Marszalek Polski — Konstanty 
Rokossowski.

byli również attachés wojskowi
szeregu państw.

Po odegraniu prze* orkiestrę

delegacji prze* oficera Dziadu-
rę głosi, że żołnierze wojsk lą
dowych. lotniczych, marynarki

wojskową hymnu narodowego, wojennej, żołnierze Korpusu 
akademię zagaił Marszałek Pol- j Bezpieczeństwa Wewnętrznego i

Dnia 9 bm. na budowle osiedla Grochów w Warszawie, w hucie im. M. Nowotki w Ostrowcu, 
w Zakładach Przemyślu Bawełnianego Im. Marchlewskiego w Łodzi, w Fabryce Maszyn I Na
rzędzi Rolniczych „Unia" w Grudziądzu, w kopalni „Wesoła 11" na Górnym isląsku, w Śląskich 
Zakładach Obuwia w Otmęcie na Opolszczyźnle, w Zakładach Nawozów Fosforowych w Pozna
niu — odbyły się zebrania załóg, podczas których podsumowano podejmowane już od dłuższego 
czasu Indywidualne i zespołowe zobowiązania wytwórcze dla uczczenia 36 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

Załogi tych zakładów wezwa
ły Jednocześnie wszystkich ro
botników, pracowników tech
nicznych t administracyjnych 
swoich branż do współzawodni
ctwa.

Liczne wypowiedzi na zebra
niach i uchwały wyrażają ser
deczną, głęboką przyjaźń dla 
narodów Związku Radzieckiego 
—• ostoi pokoju, naszego naj-

że świadomi są, l i  sprawa przy
spieszenia wzrostu dobrobytu 
ludzi pracy całego kraju jest w 
rękach samych ludzi pracy. Aby!do podejmowania 
przyspieszyć wzrost stopy życio- | wszystkie zakłady 
we.i postanawiają zwiększyć pro
dukcję dla potrzeb rozwojo
wych rolnictwa oraz produkcję 
artykułów masowego spożycia 
i podmieść ich jakość. Wszystkie 
uchwały zawierają konkretne

większego wypróbowanego przy- i zobowiązania dotyczące popra- 
Jaciela. i wy warunków socjalno -  byto-

Zebranl stwierdzają również, I wych załóg.

Pomożemy braciom chłopom w rozwijaniu 
gospodarstw, produkując ponadplanowo maszyny 

rolnicze
W uroczystym nastroju prze

biegało również zebranie załogi 
Fabryki Maszyn i Narzędzi ¡lot
niczych „Unia" w Grudziądzu.

„Dla uczczenia rocznicy' Re
wolucji — mówił przodujący ro
botnik działu montażu pługów 
ciągnikowych, Teodor Piór —

dukcyjnym uczcić 38 rocznicę
Wielkiej Socjalistycznej Rewo
lucji Październikowej 1 wzywa 

zobowiązań 
przemysłu 

chemicznego w Polsce oraz 
wszystkie fabryki woj. poznań
skiego.

Załoga P.Z.N.F. postanowiła 
uruchomić jak najszybciej nowy 
oddział produkcyjny — pierw
szy w Polsce oddział granulowa
nia superfosfatu, który będzie 
miał olbrzymie znaczenie dla 
naszej gospodarki rolnej.

Załoga oddziału produkcji

ćzędz! na podstawowych surow
cach 117 ton pirytu 1 7 ton kwa
su azotowego oraz z zaoszczę
dzonych surowców wyprodukuje 
ponad plan w bież. kwartale 125 
ton kwasu siarkowego.

Oddział superfosfatu pylistego 
postanawia przez zastosowanie 
metody Żandarowej nadrobić 
niedobory w produkcji, które 
powstały w ubiegłych miesią

cach oraz do końca br. wypro
dukować ponad plan 1.100 ton 
superfosfatu pylistego, podnosząc 
swoją produkcję dobową.

Załoga oddziału soli fosforo
wej zobowiązała się wytworzyć 
w  IV  kwartale 55 ton dodatko
wej produkcji oraz zmniejszyć | 
zużycie podstawowego surowca j 
— apatytu o 3 proc. w  stosun
ku do poziomu obecnego,

Wojsk Ochrony Pogranicza wier
ni złożonej przysiędze, wierni 
wielowiekowym tradycjom orę
ża polskiego, zbratani na wieki 
z bohaterską Armią Radziecką 
i armiami krajów demokracji 
ludowej niezłomnie stoją na 
straży pokoju i bezpieczeństwa 
Polskiej Rzeczyposnolitcj Ludo-

dziernika Dniem Wojska Pol- I ^  ‘ gotowi są wykonać każde 
skieg0 zadanie w obronie Ojczyzny 1

Następnie zsblera głos w ic e -! POJl!^U . . . .  , ,
minister Obrony Narodowej Szef ! ^  ' “Spowiedzi n*  meldunek
Głównego Zarządu Politycznego j :
WP, gen. bryg. Kazimierz W l- j ’

Ponad 7 tys. ton stall dadzą ponadplanowo 
hutnicy Ostrowca

poszczególnych oddziałówZałoga buty Im. M.- Nowotki 
w Ostrowcu w uchwale, podję
tej 9 bm. nà masowym zebra
niu, stwierdza m, lnu

i nych 
i huty.

M.
j 7.032

in. stalownie? mają dać 
tony stali ponad plan

ski Konstanty Rokossowski, |
który powitawszy zebranych j 
przypomniał, że dla upamiętnię- i 
nia pierwszego zwycięstwa żoł- ! 
niemo polskiego nad hitlerew- | 
skimj najeźdźcami, które odniósł ! 
on przed 10 laty pod Lenino, ! 
walcząc ramię w  ramię z ra- j 
dzieckim towarzyszem broni, 

i Rząd ustanowił dzień 12 paź- 
W  prezydium akademii zajęif. dziernika Dniem Wojska Pol- ! 

miejsca: Przewodniczący KC  
PZPR, Prezes Rady Ministrów  
— Bolesław Bierut, Przewodni- 
czący Rady Państwa — Alek- Głównego Zarządu Politycznego ^'.eze® Bad-V, Ministrów Bolesław 
sander Zawadzki, członkowie WP, gen. bryg. Kazimierz W l- ! B,erut przekazał żołnierzom w 
Biura Politycznego KC PZPR. ; ta szewski. * ¡innemu Rządu Polskiej Rzecry-
członkowie Rady Państwa. | Serdecznymi oklaskami po- j Pospolitej Ludowej i całego oa- 
czlonkowie władz naczelnych ! witali uczestnicy akademii wste- ; ro^u serdeczne i gorące pozdro- 
stronnłctw politycznych i orga- j pującego następnie na trybunę i w;en;a z okazji X rocznicy Woj- 
nizacji masowych, gcneralic.ia, a i zastępcę Attaché Wojskowego j sl{a Polskiego. Stwierdzając.* że 
także przodujący oficerowie i ¡Związku Radzieckiego w W ar- narćd polski dumny jest ze swej 
żołnierze W P oraz przodownicy szawie płk. P. D. Gierko. ; armii, która kocha Ojczyznę po-
pracy. Wśród członków prozy- ( Na salę przybywa witana bu- , na'* wszystko i gotowa jest w 
dłum zasiadły: jedna z założy- jrzliwymi oklaskami delegacja każdej chwili służyć je j ze 
cień Związku Patriotów Pol-1 przodujących żołnierzy, aby w wszystkich sil — Prezes Rady 
sklch — Wanda Wasilewska ; imieniu Wszystkich rodzajów Ministrów złoży? żołnierzom ź.v- 
oraz matka poległego nod Lr- wojsk i służb złożyć Prezesowi j czenia, by podnosili na coraz 
nino bohatera ppor. Kaiłnow- Rady Ministrów Bolesławowi wyższy poziom swą wiedze i w

Bierutowi i Marszałkowi Pol- ! coraz większym stopniu dosko- 
skj — Konstantemu Rokossow- I nalih sztukę wojskową, 
skiemu meldunek o wykonaniu j  Kończąc. Prezes Rady M inl- 
przez polskie Siły Zbrojne za- j strów wzniósł okrzyk na cześć 
dań, wyszkolenia bojowego i j Ludowego Wojska Polskiego 1 
politycznego, postawionych przed i jego bohaterskiego dowódcy 
nimi przez Rząd i Partię: j Marszałka Polski, Konstantego

Meldunek złożony w imieniu i Rokossowskiego.

skiego — M aria Kalinowska.
W prezydium zasiadł również 

zastępca Attache Wojskowego 
Związku Radzieckiego płk. P. D. 
Gierko.

Na akademię przybył amba
sador Związku Radzieckiego w 
Polsce G. M» Popow. Obecni

Termin
rocznego

wykonania planu 
skrócimy o dalszych

wieszanych, 500 półbron ciągni
kowych, 700 pielników Urzędo
wych, 50 pielników 3-rzędowych. 
10 ton płozów do pługów clą- j 
gnikowych, 90. ton części do ma-i 
szyn 1 narzędzi rolniczych i HO 
różnych półfabrykatów“.

W walce o wysoką jakość pro- 
dla umocnienia sojuszu robotni- j dukcji załoga zobowiązała się 
czo-chło-pskięgo chcemy jeszcze i 
lepiej dopomóc braciom chlo-1 
pom w rozwijaniu gospodarstw. j 
Wyprodukujemy dla nich dodat- i 
kowo 400 pługów ciągnikowych".!

Załoga zakładów podjęła u- j 
chwalę, w której m. tn. czytamy: |

Zobowiązujemy się: wykonać j 
roczny plan produkcji towaro- I 
wej i globalnej do 21 grudnia 
br., przyspieszając wykonanie j 
uprzednio podjętych zobowiązań i 
długookresowych o 3 dni. nato- I 
miast w pełnym asortymencie

kwasu siarkowego, która pracu- u; dni, by o pełnym zrealizowa-
je obecnie na zintensyfikowanej j niu zadań ' rocznych zameldo- 
na wzór techniki radzieckiej j wać już 16 grudnia br. Wy- 
aparaturźe, weźmie udział w konanie tego postanowienia 
szkoleniu wewnątrzzakładowym całej załogi zagwarantowa- 
i stosując metody Korabielniko-: ne jest zobowiązaniami robot- 
wej, w IV  kwartale br. zaosz-1 ników i pracowników technicz-

roczny.

Załoga ZPB Im. Marchlew
skiego w Lodzi podjęła dla ucz
czenia 38 rocznicy Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Paździer
nikowej ' wiele cennych zobo
wiązań. Ogółem da ona 361 ty
sięcy metrów tkanin ponad plan.

tn. in. do zwiększenia z 285 do 
320 liczby robotników pracują
cych w myśl hasła Wiktora Saja 
oraz dc> podpisywania od 1 li
stopada br. listów gwarancyj
nych.

Postanowiono również obni
żyć koszty własne produkcji 
oraz przeszkolić do 21 grudnia 
br. 275 pracowników w zakre
sie spawania, kontroli technicz
nej. średniego dozoru itp.

W cciii podniesienia warun
ków bytowo - kulturalnych ża

rto dnia 31 grudnia 1053 r. Tak | logi, dyrekcja, kierownictwo 
więc wykonanie ponad pian : OZR i rada zakładowa postano- 
roczny 400 pługów ciągnitto- j wiły lepiej zagospodarować ma- 
wych przyczepnych 1 210 za- i jątek OZR.

Tysiące ton nawozów sztucznych ponad plan
Dnia 9 bm. załoga Poznań- | sforowych na specjalnym re

skich Zakładów Nawozów F o -* braniu postanowiła czynem pro-

Wielki przegląd postępowych tradycji WP
O tw arcie wystawy „Dzieje oręża polskiego"

W  związku % 1(1 rocznicą powstania Ludowego Wojska Polskiego, w dn. 9 bm. odbyło się 
w  salach Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie uroczyste otwarcie wystawy pt. „Dzieje 
oręża polskiego".

Manifestacje gorącej przyjaźni z narodami ZSRR
W całym kraju odbywają s!ę

uroczystości i imprezy organi
zowane w związku z trwającym 
obecnie Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 

-k
Akademia inaugurująca ob

chody „Miesiąca“ w .iednej z 
wielkich budowli socjalizmu — 
Fabryce Samochodów Osobo
wych na Żeraniu — przemieniła 
się w wielką manifestację na 
cześć przyjaźni polsko - radziec
kiej.

Akademie zakończyła bogata 
cześć artystyczna w wykonaniu 
zespołu Centralnego Klubu 
TPP-R.

★
W miastach 1 wsiach woj. 

łódzkiego . odbywają się liczne 
akademie I Wieczornice z udzia
łem szerokich rzesz społeczeń
stwa.

Prezes Rady Ministrów
Bolesław Bierut

przylał amb„ Manona
Prezes Rady Min.strów, Bo

lesław Bierut przyjął dnia 10 
bm. bawiącego w Polsce amba
sadora Republiki Hinduskiej w 
Moskwie, p. K. P. Szlwasankara 
Mcnona. Przy rozmowie obec
ny był Minister Spraw Zagra
nicznych, St. Skrzeszewski.

Plenum
Rady Naczelnej ZSP

ln bm. rozpoczęły sie W War
szawie dwudniowe obrady Ple
num Rady Naczelnej Zrzeszenia 
Studentów Polskich. Porządek 
obrad przewiduje omówienie za
dań Zrzeszenia w bieżącym ro- ( n u
ku akademickim, sprawozdanie WOKS Alehslej Paw.
delegącji polskiej na HI bwiaio- j |(|Wi tokare M(łsklewskich Za.

kładów Budowy Obrabiarek im

Uroczystości te przekształcają (ciele Zarządu Głównego TPP-R.
Centralnego Urzędu Kinemato
graf ii oraz liczni przedstawiciele 
świata kulturalnego i artystycz
nego stolicy.

Obecny .był Ambasador ZSRR 
w Polsce G: M. Popow, jak rów
nież bawiąca w naszym kraju 
w związku z Miesiącem Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej delegacja WOKS oraz 
delegacją kinematografii radzie
ckiej, w której skład wchodzą: 
■dyrek t.or Wśz.ech z wi ą z k owe go
Instytutu Filmowego Włodzi
mierz Gołownla, artyści filmowi 
Łubów Orłowa i Sergiusz Bon- 
liarczuU, reżyser filmowy Alek
sander Pttiszko oraz operator fil. 
mowy Aleksander Szelenknw. 
Przybyli również członkowie 
korpusu dyplomatycznego.

W im entu delegacji radziec
kiej przemówi) dyrektor Wszech- 
związ.kowego Instytutu Filmo
wego W. Golownia. Życzył on 
filmowcom polskim i radzieckim 
dalszych sukcesów, dalszego roz
woju Ich sztuki, która jest po
tężnym orężem w walce o szczę
ście narodów, pokój, demokra
cję i socjalizm.

Burzliwą owację zgotowali ze
brani niezwykle popularnej w 
Polsce artystce filmowej Lubow 
Orłowej. która w imieniu arty
stów radzieckich przekazała na
rodowi polskiemu serdeczne po
zdrowienia.

Wzniesiony na zakończenie 
przemówienia przez Lubow Or~ 
(ową okrzyk na cześć przyjaźni 
polsko - radzieckiej podchwyco
ny zastał przez wszystkich ze
branych z niebywałym entuzja
zmem.

Gościom radzieckim wręczono 
wiązanki kwiatów.

sie wszędzie w potężne manife
stacje na rzecz nierozerwalnej 
przyjaźni narodu polskiego z 
narodami wielkiego Kraju Rad

Wielka wieczornica gminna 
odbyta się w Bogusia wicach 
pów. piotrkowskiego. W wie
czornicy uczestniczyło ponad 
660 mieszkańców z okolicznych 
gromad, spółdzielni produkcyj
nych i PGK-ów. W bogatej] 
części artystycznej wystąpiły ; 
Wiejskie i szkolne zespoły świet- j 
licowe z urozmaiconym progra- j 
mem pieśni, tańców i inseeni- ] 
zacji. nawiązującym do tradycji j 
braterskiej przyjaźni narodu 
polskiego | radzieckiego Pod
czas wieczornicy 150 osób «gło
siło chęć wstąpienia w  szeregi 
TPP-R.
' Kota Ligi Kobiet w Wielko- 
polsce. z okazji obchodu Mie
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej, organizują 
W ie le  pogadanek i odczytów o 
osiągnięciach gospodarczych i 
kulturalnych ZSRR.

W Grudziądzu uroczystości 
„Miesiąca" rozpoczęto pochodem, 
w którymi wzięło udział ok. 5 tys. 
osób.

Otwertse VI Festiwalu
Filtrów Radiiedóch

W dniu 9 hm. w klnie „Mnsk 
wa‘* udhy'o się uroczyste otwar
cie V I Festiwalu Filmów Radzie 
ekich. zorganizowanego dla ucz
czenia Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Na uroczystość przybył”  
członkowie Rady Państwa, 
członkowie Rządu, przedstaw:-

C iłonkow ie delegacji WOKS
d z i e l ą  s i ę  s w y m i  d o ś w i a d c z e n i a m i  

z  r o b o t n i k a m i  i c h ł o p a m i

W dniu 9 bm. członkowie de-

xvV Kongres Studentów w War
szawie, sprawozdanie biiansowo- 
budżetowe za rok ub. oraz omó- 
tvieujp budżetu na rok bieżący 

Na obrady, obok członków Ra- 
v Naczelnej, przybyli przedsta- 

Drtcle: KC PZPR. Min. Szkol- 
Mh-,Wa w Żższego, Mm. Oświaty. 
Zrip1' ku ltury i Sztuki, Min. 
ZMpW-a’ ZaczĄdu Głównego 

1 Związku Zaw. Nauczy*
C‘ wStnVa Polskiego; 
rat n er,Wszym dniu obrad refe- 
w  n0a,ÓwnycH zadaniach ZSP 
1953/54“ k01 roku szkolnym 
niczaev *sił wiceprzewod-
s. T u rh a ^ I acze!nej ZSP -
gkusja. eracie rozpoczęła się dy-

Obrady trwają,

S. Ordżonikidze, specjalista w 
zakresie szybkościowego skrawa
nia metali oraz Władimir Ar- 
balski, pomocnik majstra z kom
binatu włókienniczego „Triach- 
gornaja Manufaktura" w Mo- 
7kwle spotkali się z czołowym 
aktywem Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu.
'  T.rsarz Moskiewskich ZaWa- 
dow Budowy im. S. Oidżoniki- 

—  Aleksie? Pawio*» w ser
decznej rozmowie z pracowni
kami działu obróbki mechanicz
n i  mistrzem Kończą ko wskim 
tokarzem Pasznikiem i 
HI się swymi bogatymi doświad 
czenlaml.

Robotnicy Zespołu 
wych Gospodarstw

Państwo-
Rołnych

Sanniki (woj. warszawskie? goś
cili u siebie w dn. 9 bm. człon
ka radzieckiej delegacji WOKS. 
przybyłej na uroczystości Mie
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko -  Radzieckiej, dyrektora 
sowchozu „Prolelarij" w obwo
dzie Wtadimirskim — Grigorija 
Plutonowa.

Po zwiedzeniu zabudowań go- 
spodarczvch oraz zapiiznaruu się 
z rozwojem hodowli, delegat ra
dziecki w czasie spotkania i  za
łogą PGR opowiedział o życiu 
i pracy robotników w sowchozie 
„Prolelarij", podkreślając, że 
praca Ich dzięki mechanizacji 
jest z każdym rokiem lżejsz.a, 
zaś urodzaje i plony coraz wię
ksze.

Spotkanie delegata radzieckie
go i  robotnlkarpl PGR Sanniki 
upłynęło w braterskiej, serdecz
nej atmosferze.

Doskonale wyposażona biblioteka przy Zakł. im. J. Stalina 
id Poznaniu liczy 11 tysięcy tomów, z których 56 proc. stano-
wią wydawnictwa i tłumaczenia radzieckie.

W celu udostępnienia literatury radzieckiej /szerszemu oęóio- 
w i  pracowników, zorganizowano w poszczególnych zespołach 
naukę języka rosyjskiego.

Na zdjęciu członkowie jednego z zespołów in i Wiktor Grun
wald i technik Bolesław Michalski przygotowują sic do wykła
du z języka rosyjskiego. CAF — fot. Mottl.

N a jle p s ze  b ry g a d y  SP
Zakończył się drugi etap 

współzawodnictwa brygad let
nich SP. W podsumowaniu wy
ników 11 etapu miedzybrygado- 
wego współzawodnictwa pracy, 
na pierwsze miejsce wysunęły 
się: — BRYGADA nr 11 IM . 
LU D W IK A  W ARYŃSKIEGO. 
BRYGADA nr 10 IM . ZO FII 
,! A ROSZĘ W ICZ, BR YG A DA
nr 18 IM  M IECZYSŁAW A K A 
LINOW SKIEGO.

W związku z tym Komendant 
Giówny P.O. „Służba Polsce" 
wydal rozkaz specjalny, w któ
rym dziękuje junakom i kadrze 
SP za ofiarną pracę oraz roz
kazuje:

Brygadzie nr I I  nadać mia
no przodującej brygady i wrę
czyć sztandar przechodni Za
rządu Głównego ZM P i Ko
mendy Głównej SP oraz prze
chodnią złotą fanfarę z wer
blami. Brygadzie nr 19 nadać 
miano przodującej I wręczyć 
złotą fanfarę z werblami Bry
gadzie nr 18 nadać miano 
przodującej i wręczyć srebrną 
fanfarę z werblami

Najlepsi Junacy — przo
downicy pracy zostali awan
sowani 1 wyróżnieni specjal
nymi nagrodami.

N. J.

Na uroczystość przybyli 
członkowie Rady Państwa z 
przewodniczącym Rady Państ
wa Aleksandrem Zawadzkim na 
czele, członkowie Biura Polity
cznego KC PZPR, członkowie 
Rządu, generalieja i wyżsi ofi
cerowie W P z Marszalkiem 
Poiski Konstantym Rokossow
skim na czele. W uroczystym 
otwarciu udział wzięli również 
przedstawiciele władz naczel
nych stronnictw politycznych, 
przedstawiciele organizacji ma
sowych i społecznych, wybitni 
naukowcy, literaci i artyści.

Obecni byli attaché wojskowi 
akredytowani w Warszawie.

Po uroczystym otwarciu wy
stawy, którego dokonał Prze
wodniczący Rady Państwa Ale
ksander Zawadzki, goście zwie
dzili wystawę oprowadzani 
przez dyrektora Muzeum Woj
ska- PoTAt ic-go.

★
Wystawa pt. ..Dzieje oręża

polskiego" mieszcząca się w 22 
salach Muzeum Wojska Polskie
go zawiera niezwykle bogaty 
zbiór cennych eksponatów mu
zealnych jak obrazy, dokumen
ty, mapy plastyczne, sprzęt bo
jowy i inne, które ilustrują po- | 
stępowe tradycje walk oręża 1 
polskiego o Wyzwolenie narodo
we i społeczne naszego kraju, 
tradycje przyjaźni rewolucjoni
stów polskich z rosyjskimi oraz 
braterstwa broni żołnierza pol
skiego i radzieckiego — trady
cje. z których wyrosło i do któ
rych nawiązuje Ludowe Woj
sko Polskie.

Pierwsze sale wystawy poś
więconą dziejom oręża polskie
go zapoznają zwiednaiącego z. 
walką poiskirh drużyn rycer
skich, z bohaterstwem miesz
czan I chłopów, którzy w okre
sie od X do XV  wieku w zacię
tych, krwawych bojach z na
jazdami germańskimi wykuwali 
jedność i niepodległość państwa 
polskiego, bronili polskości od
wiecznie słowiańskich ziem Ślą
ska I Pomorza.

Równolegle z historią walk 
prowadzonych w imię wolności

i niepodległości * najeźdźcami.
rozwija się nurt rewolucyjnych 
walk chłopstwa z uciskiem feu
dalnych magnatów.

Na kanwie tych postępowych, 
a często wręcz rewolucyjnych 
wydarzeń, wystawa podkreśla 
wyraźnie zdradziecką rolę ma- 
gnaterii polskiej Opalińskich.
Radziwiłłów, Koniecpolskich.
Radziejowskich. Branickich. 
którzy w imię swych osobistych 
interesów i interesów swe) kla
sy, 7,aprz,edaią niepodległość kra
ju. występują przeciwko jego 
najlepszym synom takim łąk 
Stefan Czarniecki w X V II wie
ku. lale l-lnpp Kotiątej K iliń 
ski i Kościuszko w wieku X V III .

Dział wystawy, poświęcony 
dziejom oręża polskiego koń--a 
X V III  1 pierwszej potowy X IX  
stulecia, obrazuje trarivcje bo
haterskich walk postępowych i
rerer.U jrw ioerb społe
czeństwa o wyzwolenie narodo
we i społeczne, walk prowadzo
nych w kraiu I poza (ego gra
nicami w imię hasła ..Za wol
ność Wasza ' naszą" Obok w ie 
lu dokumentów z. okresu pow
stań 1830. 1848 I 1863 roku wy
stawa obrazuje udział Polaków 
w walkach innych narodów o 

wolność i wyzwolenie spo
łeczne.

W drugiej połowie X IX  stu
lecia na arene dziejćwi wkracza 
nowa klasa społeczna — kla
sa robol nicza. Zgromadzone na 
wystawie eksponaty pokazują 
tak klasa ta w Polsce, podob
nie Jak w tnnyrh krajach przej
muje w swoje ręce Rztandar 
walki o\wyzwolenie narodowe 
i społeczne.

Przedstawiając dzieje zmagań 
ludu polskiego z obcym ?,abor- 
cą | rodzimym wyzyskiwaczem, 
wystawa obrazuje dzieje wspa
niałych bohaterskich tradycji 
przyjaźni polsko-rosyjskiej przy
jaźni krzepnącej w ogniu walk 
ze wspólnym wrogiem — cara
tem.

Na gruncie tradycjt tych po
stępowych walk, o wyzwolenie 
narodowe i społeczne, świadczą
cych wymownie c głębokiej re

wolucyjnej przyjaźni ludu pol
skiego t rosyjskiego, wyrosło 
Ludowe Wojsko Polskie, dzie
jom którego poświecone zostały 
ostatnie sale wystawy. Zgroma
dzone w nich oryginalne doku
menty. zdjęcia, mapy, obrazy l 
;nne eksponaty przedstawiają 
działalność Polskiej Partii Ro
botniczej inicjatora i organiza
tora zbrojnej walki narodu *  
hitlerowskim okupantem. Wiele 
dokumentów przedstawia dzie- 
ie powstania i walk jednostek 
Ludowego Wojska Polskiego, 
które u boku Armii Radziec
kiej związane z nią nierozerwal
nym wez.tem braterstwa krwi t 
broni, krocząc od zwycięstwa do 
zwycięstwa, mosty ludowi pol
skiemu wyzwolenie narodowe l 
społeczne. Szlak bojowy jedno
stek Wojska Polskiego oraz bo
haterską walkę Gwardii Ludo
wej i Armii Ludowej ¡ lu s t r -uą 
niezwykle dokładnie wykonan® 
mapy plastyczne i plansze.

Ten dziat wystawy otwiera 
wielka plastyczna mapa bitwy 
pod Lenino«— bitwy, która za
początkowała zwycięski marsz 
Ludowego Wojska Polskiego, 
Kolejne jego etapy i toczone na
stępnie zwycięskie bitwy o ' ” ar- 
szawe. na Wale Pomorskim, 
nad brzegami Odry i Nysy. a 
wreszcie w czasie szturmu Ber
l in a .  zilustrowane sa bogatvm 
materiałem dokumentalnym, po
zwalającym zwiedzającemu na 
zapoznanie sie z dziejami tych 
bohaterskich walk.

Wystawa zapoznaje zwiedza
jących z braterską pomocą Kra
iu Rad. który nowoutworzonym 
oddziałom Ludowego Wojska 
Polskiego przekazał w okresie 
wojny ponad 700 tysięcy kara
binów, 3500 dział, 1200 samolo
tów, 1000 czołgów, tysiące sa
mochodów. kilkadziesiąt kom
pletnie wyposażonych szpitali 
itd.

Ostatni dział wystawy obrpzu-
ie wkład Ludowego Wojska Pol
skiego w dzieło budowy potęgi 
i niepodległości Polski Ludowej, 
jej pokojowego ) twórczego roz
woju we wszystkich dziedziniach 
życia.

IS łU S tfo arw ic *

Zetempowiec Jan
gm. Osówka p. L i p n ^ ^ p i a ł  swojego 
ojca, że wbrew kułaków wyso
kość wymiaru
-  jego gospodarstwa ------

ledliwa.
.  „Wi i  synem ©b. Ka-

i spra-

Wskutek roj
puściński 
dostawi

swój obowiqzek
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Uchwała Prezydium Rzqdu 
o premiowaniu paszami treściwymi 
ponadobowigzkowych dostaw mleka

W  ostatnich dniach Prezydium 
Rządu podjęło uchwałę o pre
miowaniu paszami treściwymi 
ponadobowiązkowych dostaw 
mleka w okresie jesienno - zi
mowym.

Premiowanie dostaw rozpocz
nie się z dniem 15 października, 
a więc wcześniej aniżeli w roku 
ubiegłym. Producent będzie pła
cił za pasze treściwe, otrzymane 
jako premia za ponadobowiązko- 
we dostawy mleka, cenę z t. 
1952.

Podjęta akcja premiowania
ponadobowiązkowych dostaw 
mleka pozwala producentowi 
rolnemu na bardziej prawidło
we przestawienie bydła z ży
wienia pastwiskowego na obo
rowe, stwarza przy utrzymaniu

na pasze cen r. 1952 atrakcyjne
warunki produkcji mleka na 
cały okres jesienno-zimowy.

Tegoroczne warunki premio
wania, wcześniejszy termin roz
poczęcia tej akcji oraz większe 
ilości pasz treściwych przezna
czone dla rolnictwa na ten cel 
są Wyrazem konkretnej pomocy 
i troski Rządu o dalszy rozwój 
hodowli.

Przeznaczona w bieżącej ak
cji ilość pasz treściwych winna 
przyczynić się do podniesienia 
globalnej produkcji mleka, tym 
samym więc zostały stworzone 
korzystniejsze warunki do wy
konania dostaw obowiązkowych 
i zwiększenia podaży mleka w  
dostawach ponadobowiązko- 
wych.

7 dalszych powiatów zwolnionych 
od miarek i odsypów

Liczba powiatów, w których 
roczny plan obowiązkowych do
staw zboża dla Państwa wyko
nany został co najmniej w 90 
proc. zwiększyła się o dalsze 7. 
Są to posyłały: i Limanowa w 
woj. krakowskim, Węgorzewo w 
woj. olsztyńskim, pow. Rzeszów, 
Racibórz w woj. opolskim, By
strzyca w woj. wrocławskim,

IOtwock w  woj. warszawskim 
Gryfino w woj. szczecińskim.

Chłopi »v tych powiatach, któ
rzy wywiązali się w całości z o- 
howlązku dostawy zboża dla 
Państwa, zwolnieni zostali *  
miarek I odsypów. Tak więc o- 
becnle z tego przywileju korzy
stają wzorowo wypełniający o- 
houiązki wobec Państwa chłopi 
w 22 powiatach.
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PTSKNA 1 bogatą tradycję
mają w  Polsce Ludowej 

obchody Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.
S'aja sie one z roku na rok co
raz bardziej imponującą mani
festacją uczuć miłości, przyja
źni, braterstwa i wdzięczności 
narodu polskiego do wielkiego 
Kraju Rad. Coroczne uroczy- 
*te obchody Miesiąca ogarnia
ją swym zasięgiem coraz szer
sze rzesze naszego społeczeń
stwa, naszej młodzieży. Stały 
się one tradycyjnym świętem 
narodu polskiego.

Rozpoczynający się na tere- 
nie naszego kraju Miesiąc Po
głębienia Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej obchodzimy pod 
naczelnym hasłem: „Pogłębiaj
my nieustannie przyjaźń na
rodu polskiego z narodami 
7>RR — strzeżmy jej jak naj
większego «karbu, jako ostoi 
pokoju, niepodległości 1 roz
kwitu naszej Ojczyzny“.

Obchodzimy Miesiąc Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej w szczególnej sytua
cji. Na arenie międzynarodo
wej trwa z niesłabnącym na
sileniem walka narodów o za
chowanie i utrwalenie pokoju.

Zawarcie rozejmu w  Korei 
Jest dobitnym potwierdzeniem 
konsekwentnie głoszonej przez 
Związek Radziecki prawdy, to 
nie ma takiego zagadnienia

młodzieży, budzić w niej głę
bokie zrozumienie tej sprawy, 
wdzięczność i miłość do W iel
kiego Kraju Rad. Wskazywać 
będziemy na braterstwo broni 
żołnierza polskiego i radziec
kiego, zapoznawać młodzież ze 
szlakiem bojowym, utworzo
nych na bratniej ziemi radziec
kiej przy olbrzymiej pomocy 
rządu radzieckiego — oddzia
łów Wojska Polskiego. N a j
młodsze pokolenie Polski Lu
dowej — dziewczęta i chłopcy, 
zorganizowani w drużynach 
harcerskich, otoczą szczególną 
troską groby naszych wyzwo
licieli, żołnierzy Armii Radzie
ckiej i Wojska Polskiego po
ległych w  walkach o wyzwo
lenie naszej Ojczyzny z jarz
ma faszystowskiego.

Lud pracujący miast 1 wsi 
r. niezwykłym zapałem i po
święceniem buduje naszą uko
chaną Ojczyznę, korzystając z, 
braterskiej pomocy, czerpiąc 
7 nieprzebranej skrabnicy, do
robku i doświadczeń narodów 
ZSRR. Wielkie osiągnięcia lu
dzi radzieckich we wszystkich 
dziedzinach życia politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego 
stanowią rękojmię stałego i 
wszechstronnego podnoszenia 
stopy życiowej społeczeństw'» 
ZSRR. Wskazania Plenum KC  
KPZR o środkach zmierzają
cych do dalszego rozwoju rol
nictwa ZSRR mają przeogro-

Wfialls Janknwskl
K ie ro w n ik  W y d z ia łu  P ro pa g a nd y

1 A g ita c ji
K a rządu  G łów nego  Z M P

wspaniałego Pałacu Kultury
i Nauki im. Józefa Stalina w  
Warszawie. Pokazywać będzie
my naszej młodzieży, w opar
ciu o materiały poglądowe, 
ogrom 1 znaczenie tej pomocy 
oraz perspektywy dalszego roz
woju współpracy między Pol
ską a ZSRR.

Doświadczenia radzieckich 
naukowców i nowatorów pro
dukcji pomagają nam w  co
dziennej pracy. Coraz szerzej 
będziemy popularyzować wśród 
młodych robotników 1 techni
ków radzieckie metody pro- 
dukcjł oraz szkolenie wysoko
kwalifikowanych kadr fachow
ców dla wszystkich dziedzin 
życia gospodarczego. Na spe-. 
cjalnyeh zebraniach będziemy 
zapoznawać młodzież z tymi 
metodami.

dziej uaktywniać przedstawi
cieli Zarządów ZM P w Komi
sjach Wykonawczych Miesiąca 
na wszystkich szczeblach, gdyż 
w  wielu województwach do 
tej pory obserwuje się bardzo 
słabą pracę delegatów ZM P  
w Komisjach. Zadaniem orga
nizacji zet.empowskiej jest 
umocnić wielką ideę przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej w szero
kich masach polskiej młodzie-^ 
ży. Dokonamy tego wówczas, 
jeśli dotrzemy do każdego 
młodego człowieka z prawdą 
o ZSRR, jeśii cała młodzież 
cbjęta zostanie programem im
prez związanych z obchodem 
Miesiąca.

'Wykorzystajmy bogactwo 
form  pracy 

wśród młodzieży

kisj oraz w  ucsełnienyeh kon
ferencjach teoretycznych. Za
poznawać będziemy młodzież 
polską w mieście 1 na wsi z ję
zykiem rosyjskim, pomagając 
w organizowaniu zespołów 
nauczania tego pięknego języ
ka. Wystawy gazetek ścien
nych, konkursy rysunków, wy- 
pracowart pisemnych — to dal
sze formy, poprzez które docie
rać będziemy do młodzieży, 
utrwalać i pogłębiać w niej 
miłość i przywiązanie do Wiel
kiego K raju  Rad,

Musimy w pełni uzmysłowić 
sobie konieczność szerokiej 
rozbudowy organizacji TPP-R  
wśród młodzieży, a w szcze
gólności na wsi, opierając się 
na wytycznych IV  Krajowego 
Zjazdu TPP-R.

Zapoznajmy młodzież
z osiągnięciami 

Komsomołu
LODE pokolenie ludzi ru* 
dzieckich obchodzić będzie

spornego, którego by nie moż- mne znaczenie dla wzrostu do-
dla coraz szerszegora  buto załatwić drogą roko> brobytu, 

wań.
Narody świata widzą, że 

rząd radziecki czynami po
piera swą pokojową politykę.

Naród nasz jest najgłębiej 
zainteresowany w utrzymaniu 
pokoju. W obliczu wrogich 
knowań awanturników z Wa
szyngtonu i z Bonn zespalamy 
swe szeregi w Narodowym 
Froncie walki o pokój i Plan 
Sześcioletni, pogłębiamy i 
wzmacniamy przyjaźń se 
Związkiem Radzieckim, nieza
wodną rękojmią obrony poko
ju I niepodległości Polski. Dla
tego też w okresie Miesiąca 
tym usilniej docierać będziemy 
do serc i umysłów naszej mło
dzieży z prawdą o pokojowej 
polityce ZSRR, o wielkich osią
gnięciach Związku Radzieckie
go na arenie międzynarodowej. 
Wykazywać będziemy, że sta
nowisko rządu radzieckiego 
wobec sprawy niemieckiej jest 
gwarancją naszej granicy na 
Odrze i Nysie fełiźyckiej, jest 
gwarancją naszej niepodległo
ści — jest gwarancją pokoju,

zaspokajania stale rosnących 
potrzeb materialnych i kultu
ralnych narodów radzieckich. 
Zadaniem naszym jest zapo
znawać najszersze rzesze spo
łeczeństwa polskiego, dociera
jąc szczególnie do każdego 
młodego człowieka — z wiel
kimi osiągnięciami ZSRR. Za
znajamiać będziemy naszą 
młodzież z materiałami o wiel
kich budowlach komunizmu, o 
sukcesach Związku Radziec
kiego w  dziedzinie politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej. Po
kazywać będziemy naszym 
chłopcom 1 dziewczętom wspa
niałą młodzież radziecką, jej 
poświęcenie i zasiugi w bu
downictwie socjalizmu i ko
munizmu, w walce w obronie 
swojej socjalistycznej ojczyz
ny w okresie W ielkiej Wojny 
Narodowej.

w  dniu 29.10.br. X X X V  - le -  
cte powstania Leninowskiego 
Komsomołu, wiernego pomoc
nika Partii Komunistycznej w  
walce o zbudowanie socjali
zmu i komunizmu. Wraz z ni
mi i młodzież polska obcho
dzić będzie ten dzień jako 
swoje święto, będzie się zapo
znawać z postaciami komso
molców, bohaterów walki i 
budownictwa, z doświadcze
niami stachanowców i racjo
nalizatorów produkcji, z mę
stwem i poświęceniem młodych 
żołnierzy i oficerów Arm ii Ra
dzieckiej.

Obchód Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko - Radzie
ckiej stawia przed instancjami 
i aktywTem ZMP poważne i od
powiedzialne zadania -włącze
nia wszystkich członków orga
nizacji i szerokich rzesz mło
dzieży niezorganizowanej do 
masowego i aktywnego w nim  
udziału.. Należy Jeszcze bar-

OLB R ZY M I jest w achlan  
form poprzez które winniś

my docierać do chłopców i 
dziewcząt w  mieście i na wsi. 
Będziemy organizować, wie
czornice poświęcone Miesiąco
wi, czy też wybranym tema
tom o życiu i pracy narodów 
ZSRR: będziemy urządzać
zbiorowe czytanie książek au
torów radzieckich lub konkur
sy na najlepszą recytację poe
zji rosyjskiej i radzieckiej. W  
gazetkach ściennych i poprzez 
specjalnie organizowane poga
danki popularyzować będziemy 
doświadczenia radzieckich sta
chanowców, nowatorów i ra
cjonalizatorów produkcji. Mło
dzież wiejską zapoznawać bę
dziemy z olbrzymimi osiągnię
ciami Związku Radzieckiego 
na odcinku mechanizacji rol
nictwa i agrobiologii, poprzez 
organizowanie wycieczek do 
POM-ów i PGR-ów. dla zapo
znania się z najnowszymi ty
pami radzieckich maszyn rol
niczych, poprzez organizowa
nie przy pomoc.v agronomów 
z POM-ów' i PGR-ów — kółek 
miczurinowskich.

Bardziej umacniajmy 
więzy braterskie} 

przyjaźni z narodami 
Kraju Rad

XXT  okresie trwania Miesiąca 
* odbywać się będą we

Aby do jak najszerszych
rzesz młodzieży dotarły książ
ki pisarzy radzieckich, urucho
mimy kolporterów, którzy roz
prowadzać je będą w zakła
dach pracy, szkołach i na w'si.

Młodzieżowo kinoorganizato- 
rzy organizować będą zbioro
we chodzenie na fiimy w ra
mach Festiwalu Filmów Ra
dzieckich i dyskusje na ich te
mat. Młodzież studencka brać 
będzie udziai w odczytach na 
temat osiągnięć nauki radziec-

wszystkich szkołach statutowe 
zebrania sprawozdawczo -  wy
borcze Szkolnych Kół Przyja
ciół ZSRR. Zadaniem naszym 
jest dopomóc w realizacji ha
sła: „Każdy uczeń — człon
kiem Szkolnego Koła Przyja
ciół ZSRR“, dopomóc kołom w 
dotarciu do stojących dotąd na 
uboczu grup młodzieży, pogłę- 
blać w'śród młodzieży szkolnej 
wdedzę o Związku Radzieckim, 
o życiu dzieci l młodzieży 
Kraju Rad.

Tegoroczny obchód Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej winien pomóc 
młodzieży polskie,) w jeszcze 
szerszym poznaniu bogatego, 
wielostronnego życia ludzi ra
dzieckich, w' głębokim przy
swojeniu sobie olbrzymich do
świadczeń zdobytych przez na
rody radzieckie w walce o po
kój i socjalizm, winien jeszcze 
bardziej umocnić więzy ser
decznej przyjaźni i braterskie
go sojuszu łączącego nasz na
ród z narodami Kraju Rad. Od 
aktywnej pracy organizacji 
ZMP-owskiej zależy w jakim  
stopniu zamierzenia te zosta
ną zrealizowane.

Cheddi i Janet 
-  młodzi lekarze w Gujanie

Doświadczenia radzieckie 
pomagają nam 

w codziennej pracy
J ^ A S Z E  budownictwo soeja-

PrzYjaźń z ZSRR 
rękojmia naszej 

niepodległości
W IE LK A  jest rola Związku 

Radzieckiego w walce na
szego narodu o wyzwolenie, 
pokój i socjalizm. Dzięki 
ZSRR, dzięki KPZR dwukrot
nie w naszej historii odzyska
liśmy niepodległość — może
my dziś budować socjalizm. 
Będziemy nieustannie wyjaś
niać to najszerszym masom

’ lis tyczne, zwycięska reali
zacja planów gospodarczych, 
stały wzrost dobrobytu ludzi 
pracy, dokonuje się w oparciu
0 nieocenioną, braterską po
moc udzielaną nam przez 
Związek Radziecki. Przykła
dem tego jest budów a Nowej 
Huty i Jaworzna, czynne fa
bryki samochodów' na Żeraniu
1 w Lublinie, oraz wiele innych 
obiektów' przemysłowych roz
mieszczonych po całym kraju. 
Najdobitniejszym przykładem 
braterskiej pomocy jest budo
wa siłami i środkami ZSRR

Btodentóus naszego kraju
— powiędnął przedstawi
ciel angielskiej kolonii 
Gujany na U l  światowym
Kongresie Studentów —  
reprezentować miał dr Ched 
di Jagan i jego zona. Nieste
ty obowiązki społeczne ł 
zawodowe uniemożliwiły 
im przyjazd do Warszawy. 
Kim są ci młodzi ludzie, 
których studenci i mło
dzież Gujany uważa za 
swych przywódców? Po
słuchajmy opowiadania 
przedstawiciela studentów 
Gujany.

Wyjechali do Chicago te 
1940 roku. Oboje przyje
chali do USA z Brytyjskiej 
Gujany. Związek Zawodo
wy Robotników Kopalnia
nych wysiał na swój koszt 
na studia lekarskie córkę 
i syna dwóch robotników 
kopalni diamentów.

Ich kraj, z którego W . 
Brytania czerpie ogromne 
dochody, eksploatując bo
gactwa naturalne i wyzy
skując jego ludność, nie 
posiada ani jednej wyższej 
uęzelni.

Cheddi i Janet mieli szczęś 
cie. Wysłano ich na studia. 
Robotnicy kilku kopalń ze 
swych nędznych wynagro
dzeń przez kilka lat odda
wali do kasy związkowej 
swe skromne składki na 
„naszych lekarzy“.

Trzeba wiedzieć, i *  u> 
Gujanie prawo do bezpłat
nej pomocy lekarskiej ma
ja tylko pracownicy gałęzi 
przemysłu pracujących bez
pośrednio na eksport do 
W. Brytanii, Pozostałej 
części ludności — zdaniem 
angielskich władz kolonial
nych — pomoc lekarska 
nie jest potrzebna. Lekarz 
Anglik za udzielenie po
mocy tzw. nieubezpieczo- 
nym — żąda dużej zapłaty. 
Związek Zawodowy po - 
stanowił wiec wykształcić 
lekarzy, oddanych całym 
sercem ludowi Gujany.

Cheddi i Janet pojechali do 
Chicago. Dlaczego właśnie 
do Chicago? Bo przedsta
wicielom Związku Zawo
dowego oświadczono w 
konsulacie amerykańs kim, 
że „w USA studenci wszyst
kich ras maja prawo do 
nauki i nikt ich za odmien
ny kolor skóry nie ' prze
śladuje",

Wiele kłopotów i przy
krości mieli Cheddi i Janet w

Chicago. Mieszkania w mu
rzyńskiej dzielnicy Chicago 
przypominały raczej nory 
dla zwierząt — w  tzw. bia
łej dzielnicy nikt im —  
„kolorowym przybłędom“, 
mieszkania nie chciał w y
nająć. Trudno było uczyć 
się w małych ciasnych, za
tłoczonych pokoikach. Wła
dze Chicago University 
przez cały prawie rok nie 
mogły zdecydować się czy 
Cheddi i Janet mają prawo 
studiować w chicagowskim 
uniwersytecie wraz z bia
łymi studentami, czy też 
powinni studiować na in
nym uniwersytecie, gdzie 
wprawdzie studiują „kolo
rowi" ale mają w salach 
wykładowych miejsce od
dzielone od swych białych 
kolegów. Nie przeszkodzi
ło to jednak władzom uni
wersytetu pobierać wyso
kich opłat za naukę przez 
cały ten rok. Nadanie peł
nych ■ praw studenckich 
Cheddi i Janet nastąpiło do- 
•piero po zdecydowanej 
akcji studentów uniwersy
tetu w Chicago, którzy 
zagrozili strajkiem w w y
padku dalszego utrudnia
nia nauki Cheddi i Janet. 
Trzy lata trwały studia w 
USA.
W SZYSTKIE S IŁY  — DLA  
DOBRA SWEGO KRAJU
Cheddi i Janet powrócili 

i  o swojej ojczyzny. Wspólna 
nauka, przełamywanie trud
ności — zbliżyły dwoje 
młodych ludzi. Powrócili 
jako małżeństwo. Wszyst
kie siły oddali pracy dla 
dobra swego kraju, dla do
bra ludu pracującego, któ
rego ofiarność umożliwiła 
im zdobycie wyższego wy
kształcenia.

„Ja — mówi Janet Jagan 
•— organizuje nasze kobie
ty do walki o lepszą przy
szłość dla naszych dzieci, 
o prawo do nauki, o prawo 
do równej płacy za równą 
prc.ce“.

„Ja — mówi Cheddi Jagan 
■— organizuje robotników, 
inteligencję i chłopów do 
walki z imperializmem. 
Strajk robotników kopalń 
Gujany porwał do walki 
całą ludność kraju. O lep
sze życie, o prawo do pra
cy, o prawo do powszech
nego głosowania“!

Cheddi Jagan i jego żona 
są dziś wybitnymi działa

czami Ludowej Partii Po
stępowej, skupiającej de
mokratyczne, postępowe 
społeczeństwo Gujany.

W 1953 roku pod nacis
kiem żądań mas pracują
cych Gujany rząd angiel
ski zmuszony był zgodzić 
się na pierwsze nieskrępo
wane wybory w Gujanie.

Ludowa Partia Postępo
wa odniosła ogromne zwy
cięstwo — zdobyła 7.5 proc. 
mandatów w Zgromadze
niu Ludowym.

NARÓD MOŻE L I  CZY C
NA SWĄ MŁODZIEŻ
„Młodzież nasza — mówi 

Cheddi—zdobywa prawo do 
nauki i prawo do pracy. 
Wysłaliśmy już znaczną 
ilość naszych chłopców i 
dziewcząt na wyższe stu
dia. Walka nasza nie za
kończyła się. Chcemy, aby 
na świecie panował pokój, 
aby nie doszło do nowej 
wojny. Naszym wrogiem 
sq. wielkie koncerny trzci
ny cukrowej, wyzyskujące 
naszych chłopów, naszym 
wrogiem jest imperializm. 
W  walce tej liczymy na 
nasza młodzież“.

Przywódca Ludowej 
Partii Postępowej dr Cheddi 
Jagan stoi dziś na czele, 
walki ludu Gujany o prze
prowadzenie reform spo
łecznych, o zlikwidowanie 
wyzysku koncernów trzci
ny cukrowej, o rozdział 
wśród chłopów ziemi nale
żącej do skarbu angielskie
go.

Rząd angielski zaniepo
kojony sukcesami i popar
ciem przez ludność Gujany 
Ludowej Partii Postępowej 
przygotowuje ustawę, któ
ra ma znieść konstytucję 
przyznaną ludności Gujany 
zaledioie 6 miesięcy temu.

Opór ludności Gujany 
wywołuje wściekłość im
perialistów angielskich. Do 
kolonii rząd angielski w y
syła pośpiesznie okręty 
woj'enne i posiłki wojsko
we, które stłumić mają dą
żenia ludu Gujany do wol
ności, stłumić mają walkę 
mas pracujących o zniesie
nie kapitalistycznego w y 
zysku.

W pierwszych szeregach 
bojowników Gujany o pra
wo do życia i wolności, kro
czy młodzież ze swym bo
haterskim przywódcą Ched
di Jagranem. Opr. Kaw.

Na rzece Wag w Górne) Strodzie w  pobliżu znanej miejscowości uzdrowiskowe) Piszczany
(Słowacjar szybko postępuje naprzód budowo elektrowni wodne).

Na zdjęciu: fragment budowy.

Kogóż n i* elektryzowały te
słowa, w kim nie budziły za
interesowania! Malcy godzina
mi wystawali wokół wozów i 
płóciennego namiotu, usiłując 
przeniknąć kryjące się w nich 
tajemnice.

Już od bardzo dawnych cr.a- 
. sów' cyrk jest źródłem popu
larnej, masowej rozrywki. Ale 
bardzo różnym celom służyła 
ta rozrywka. Cyrk służył u - 
śmierzeniu buntowniczych na
strojów mas, jak w starożyt
nym Rzymie, gdzie krwawe, 
wystawne widowiska miały 
zjednać cezarom popularność 
wśród tłumu. Ale i przeciw
nie — średniowieczni kugla
rze rzucali często w jarmarcz
ny tłum siowa pełne buntu 
przeciw tyranii. Był wresz
cie cyrk ponętnym źródłem 
dochodów dla kapitalistycz
nych przedsiębiorców, któ
rzy — niewiele dbając o 
poziom artystyczny widowl- 
ska — budowali niewybred
ny humor na wykorzysty
waniu i wyszydzaniu ułom-

I n s t a n c j e  p a r t y j n e  i Z M P
Ostatnio w eałym kraju odbyty się woje

wódzkie narady aktywu partyjnego i ZMP-ow- 
skiego. Tematem tych naradsbyio podniesienie 
na wyższy poziom kierownictwa partyjnego 
pracą ZMP.

Młodzież, której serca i umysły natchnione
»a zwycięską ideą socjalizmu, która uświada
mia sobie zadania wobec ojczyzny, prawa i per
spektywy. jakie daje młodemu pokoleniu wda- 
dza ludowa — może stać się i staje się w co
raz większym stopniu wielka silą polityczną, 
twórczą siłą socjalistycznego budownictwa.

Praca z młodzieżą nie zawsze jest łatwa. 
Młodzież jest ofiarna, pełna zapału, ale mniej 
doświadczona życiowo. Jej pogląd na świat do
piero się kształtuje. Młodzież podatna jest na 
różne wpływy, jest wrażliwa, łatwiej od dojrza
łego pokolenia entuzjazmuje się i łatwiej się 
zniechęca. I dlatego w pracy wśród młodzieży 
dominować muszą elementy wychowawcze.

Młodzież żyje bogatym życiem, specyficznymi 
dla swojego wieku problemami, ma szerokie 
zainteresowania, łaknie czynów i wiedzy, gar
nie się do sportu i rozrywki, po swojemu re
aguje na otaczające ,ią zjawiska. Praca wśród 
młodzieży wymaga uwzględnienia tej specy
fiki. Organizacja młodzieżowa nie może dublo
wać partii, mechanicznie przejmować metod 
pracy partyjnej.

Chodzi o to, abv instancje partyjne wszyst
kich szczebli czuwały nad właściwym rozwo
jem pracy wśród młodzieży, aby wszechstron
nie pomagały Związkowi Młodzieży Polskiej, 
by pomoc ta oparta była na głębokiej znajo
mości młodzieży, jej potrzeb i zainteresowań. 
„Organizacje partyjne tylko wtedy zdołają wy
konać swoje zadania na odcinku pracy wśród 
młodzieży — stwierdza uchwala Komitetu Cen
tralnego naszej partii — jeżeli zerwą z for- 
ma!nvm często stosunkiem do sprawy mło
dzieży i swych obowiązków wobec ZMP, jeżeli 
zbliżą się i zwiążą na codzień z instancjami 
i kołami ZMP, z masą młodzieży niezrzeszonej, 
jeżeli będą jej okazywały nieustającą troskę
i pomoc“. , . . .

Wiele instancji partyjnych nie przejawia 
Jeszcze tej troski na codzień. Na naradzie par
tyjnego i ZMP-owskiego aktywu w Warszawie 
krytykowano komitety dzielnicowe za to, że 
przypominają sobie o istnieniu ZM P wówczas 
tylko, kiedy stoją przed jakąś akcją. Oczy-

nie wykazała w tych kampaniach, że jest naj
bliższym, najdzielniejszym pomocnikiem partii. 
Ale przecież żadna organizacja partyjna nie 
potrafi skutecznie walczyć o swe codzienne za
dania bez współudziału młodzieży.

W stosunku licznych ogniw partyjnych do 
spraw młodzieży przejawia się niemało forma
lizmu. Do rzadkości należą jeszcze wypadki, 
aby analizowano na egzekutywie KW  czy KP  
nie ogólnikowe sprawozdania z pracy ZMP, 
lecz problemy pracy ZMP-owskiej. Do rzadko
ści należą wypadki, aby egzekutywa lub ple
narne posiedzenie komitetu omawiały nie ty l
ko sprawozdania instancji ZMP, ale sprawo
zdania instancji partyjnych o pracy ZMP. 
o pracy wśród młodzieży, o poszczególnych 
dziedzinach tei pracy (np. warunki bytowe 
młodzieży, wychowanie aktywu ZM P, praca 
ZM P na wsi itp).

Oto np. na naradzie partyjnego 1 ZMP-ow- 
skiego aktywu w Olsztynie przewodniczący 
Z W ZM P w Olsztynie tow. Skok mówił o tym, 
że w woj. olsztyńskim 400 gromad nie posiada 
kół ZMP-owskich, a większość młodzieży 
w gromadach nie jest zorganizowana w ZMP. 
Wydaje się, że ten stan rzeczy powinien pobu
dzić KW w Olsztynie do przeanalizowania ca
łokształtu pracy ŻM P na wsi.

Chodzi jednak nie tylko o to, by instancje 
partyjne analizowały poszczególne zagadnienia 
pracy młodzieżowej i wysnuwały stąd odpo
wiednie wnioski. Chodzi również o kontrolę 
wykonania poci jętych uchwał.. Cóż bowiem 
z tego, że np. egzekutywa KP we Włocławku 
trzykrotnie omawiała sprawy ZMP. wypraco
wała słuszne wnioski, skoro uchwały te nie 
dotarły do KG i podstawowych organizacji?

Bardzo ważne jest, aby odpowiedzialni pra
cownicy partyjni uczestniczyli w zebraniach 
prezydiów zarządów ZMP, w odprawach i na
radach ZMP-owskich itp. Praktyka ta jest co
raz szerzej stosowana. Warto przypomnieć, że 
np. w plenarnych posiedzeniach zarządów po
wiatowych ZMP woj. rzeszowskiego uczestni
czyli sekretarze i kierownicy, wydziałów KW. 
Ale często jeszcze można się spotkać w wielu 
komitetach z brakiem bliższego kontaktu z in
stancjami ZMP.

Niedostateczne kierownictwo pracą wśród 
młodzieży znajduje także wyraz w zaniedbywa
niu przez instancje partyjne spraw szkolenia

wiście młodzież trzeba wciągać do wielkich ideologicznego w. ZMP. w nieprzestrzeganiu 
kampanii. Przodująca młodzież niejednokrot- w  praktyce wskazań instrukcji Komitetu Cen-

tralnego. która zaleca przesunięcie do pracy
szkoleniowej w ZMP wyróżniających się wy
kładowców szkolenia partyjnego.

Słabość kierownictwa partyjnego w pracy 
ZM P — tam. gdzie ona występuje — tkwi 
w nieznajomości problemów nurtujących mło
dzież. Jakże bowiem może komitet partyjny 
uczyć ZM P rozpoznawać nastroje młodzieży 
i bronić ją przed penetracją wroga, jak może 
czuwać nad treścią pracy poiityczno-wycho- 
wawczej — a przecież to jest podstawą kierow
nictwa politycznego pracą ZM P -— jeżeli sam 
tych nastrojów nie zna, jeżeli nie wie czym 
młodzież żyje? Żeby poznać problemy nurtują
ce młodzież, a zatem żeby móc kierować pra
cą wśród młodzieży, nie wystarczy kontakt 
z aparatem ZMP-ow'skim czy nawet z akty
wem. Trzeba, aby kierownicy partyjni wszyst
kich szczebli poznali bezpośrednio masy mło
dzieży ZMP-owskiej i niezrzeszonej, aby wy
stępowali przed nią z referatami i pogadanka
mi, aby młodzież widziała w nich nauczycieli 
i przyjaciół. Trzeba, aby będąc w zakładzie 
prący czy w gromadzie interesowali się oni 
życiem młodzieży, aby rozmawiali z mło
dzieżą.

Rzeczą niezwykle ważną w kierownictwie 
pracą ZM P jest troska instancji partyjnych 
o dobór kadr, o poziom ideowy, postawę mo- 
raino-polityczną, warunki bytowe aktywu 
ZMP. A troska ta jest jeszcze niedostateczna. 
Podkreślano .to mocno na wielu naradach. Nie
znajomość aktywu; brak troski ó kadrę ZMP  
sprawia, że instancje partyjne niejednokrotnie 
ingerują w sprawy aparatu ZM P dopiero wte
dy, kiedy następuje konieczność radykalnych 
cięć z powodu zdemoralizowania się tego czy 
innego aktywisty ZMP. Nieznajomość aktywu 
ZMP, brak troski o aktyw i pomocy w jego 
doborze i wychowaniu powoduje płynność kadr 
ZMP-owskich.

Stabilizacja kadry ZMP-owskiej, wzrost jej 
poziomu ideowego, poziomu moraino-poiitycz- 
nego, to węzłowe problemy podniesienia na 
wyższy poziom całej pracy ZMP, których orga
nizacja młodzieżowa bez pomocy partii roz
wiązać nie potrafi.

Partyjne kierownictwo pracą wśród młodzie
ży przedstawia się szczególnie słabo na wsi. 
Komitety powiatowe nie potrafiły uświadomić 
sekretarzom KG wagi pracy wśród młodzieży. 
Można przytoczyć wiele przykładów, kiedy se
kretarze KG nie wiedza nawet ile jest kół ZMP  
w ich gminie. Ten stan rzeczy musi ulec szyb-

klej I radykalnej zmianie. Tym bardziej, że
przed wiejskimi kołami ZM P stoi ważne zada
nie ukazywania młodzieży wielkich perspektyw 
pracy na wsi. zapobiegania nadmiernemu od
pływowi młodzieży ze , wsi do miasta, mobili
zowanie jej do walki o podniesienie produkcji 
rolnej, do walki o pełne wykonanie obowiąz
ków wsi wobec państwa.

Walka o wyższy poziom kierownictwa par
tyjnego pracą ZMP, to nie tylko sprawa in
stancji partyjnych, To sprawa podstawowych 
organizacji partyjnych, sprawa wszystkich 
członków partii. A rzadko, bardzo rzadko zda
rza się, aby podstawowa organizacja partyjna 
poświęciła swoje zebranie problemom pracy 
wśród młodzieży.

Partyjne kierownictwo pracą wśród młodzie
ży powinno polegać na budzeniu inicjatywy 
młodzieży, powinno być nacechowane głęboką 
serdecznością i życzliwością. W kierowaniu 
pracą ZM P wśród młodzieży szczególnie szko
dliwe jest wszelkie komenderowanie.

Na naradzie aktywu partyjno-ZMP-owskiego 
sekretarz KD Wola w Warszawie mówił, że np. 
w Miejskim Przedsiębiorstwie Komunikacyj
nym stosuje się taką praktykę: przewodniczący 
ZM P składa na egzekutywie sprawozdanie, na
stępnie wyprasza się go, egzekutywa omawia | 
sprawozdanie, po czym wzywa przewodniczą- i 
cego i dyktuje mu zadania. Takie i tym podo- I 
bne fakty bezdusznego komenderowania mło
dzieżą muśzą być zdecydowanie zwalczane.

Przed ZM P stoją ważne zadania wynikające 
z ogólnej sytuacji, z aktualnych zadań ogólno
narodowych, ze wskazań X I I  Plenum ZG ZM P  
wzmóc walkę o podniesienie świadomości poli
tycznej młodzieży, pogłębiać jej patriotyzm, 
uodpornić ją na wrogą propagandę; rozwinąć 
pracę wśród młodzieży robotniczej, uświadomić 
jej możliwość awansu; pomóc w podwyższa
niu kwalifikacji, poziomu kulturalnego i by
towego, umocnić więź między młodzieżą robot
niczą i chłopską; szczególnie wzmóc aktywność 
na terenie wsi.

Aby te zadania ZM P w pełni mógł wykonaó
potrzebne jest podniesienie poziomu partyjne
go kierownictwa pracą ZM P na wszystkich 
szczeblach. Narady partyjnego 1 zetem pow- 
skiego aktywu wysunęły szereg konkretnych 
wniosków zmierzających do tego celu. Troską 
instancji partyjnych winno być wcielanie tych1 
wniosków w życie.

rości fizycznej ludzi, ns głu
pich dowcipach bijących się 
po twarzach clownów. Aktor, 
który caiymi latami ćwiczył 
się w swej umiejętności, anga
żowany na sezon, głodował w 
„martwych“ miesiącach zimo
wych. Wykonując na żądanie 
przedsiębiorcy najbardziej 
karkołomne wyczyny — co 
zapewniało właścicielowi w ięk
szy dochód — często tracił 
zdrowie, a nawet życie.

W  Polsce Ludowej oblicze 
cyrku uległo gruntownej 
zmianie. Aktor cyrkowy nie 
jest już źródłem wyzysku 
przedsiębiorcy; „martwy se
zon“ nie grozi mu głodowa
niem, bo pobiera stałą pensję; 
ma wszelkie możliwości po
głębiania swych umiejętności 
fachowych. Chodzi o to, że 
nasz cyrk powinien stać się 
źródłem nie byle jakiej roz
rywki, ale rozrywki kultural
nej. Powinien dawać szerokim 
masom widzów zdrowy śmiech 
i  radość, demonstrując siłę 
fizyczną 1 zręczność człowie
ka, wywodzące się z jego upar
tej pracy i woli.

Występuje obecnie w W ar
szawie zespół cyrkowy nr 
Spójrzmy na jego program 
pod tym katem widzenia.

Starym, nieodłącznym ele
mentem każdego cyrku jest 
clown, błazen, którego głów
nym zadaniem jest rozśmie
szanie publiczności. Jego wy
stępy pomiędzy poszczególny
mi „numerami“ spajają wido
wisko w jedna całość.

Rozśmieszać można różnie. 
Można sypać starymi, niezbyt 
mądrymi dowcipami, obliczo
nymi na niewybredną publicz
ność, zawijać się w dywan, 
przewracać, bić z partnerem. 
Takich clownów widzimy w  
starym cyrku. Nie chcemy ta
kiego „humoru“. I w progra
mie cyrku nr 3 już go nie ma.

Można także błysnąć praw
dziwym, inteligentnym dow
cipem, żywym humorem, uka
zać na arenie dowcipną saty
rę. Tak postępowali słynni 
rosyjscy clowni Anatol i W ło
dzimierz Durowowle, którzy 
nazywali siebie „błaznami je
go królewskiej mości ludu" i 
już przed rewolucją zdobyli 
sobie szeroką popularność, ja 
ko mistrzowie satyry politycz
nej, Ich tradycje kontynuuje 
najpopularniejszy współczesny 
komik radziecki Karan d‘Asz 
(Michał Rumiancew), który 
swą pełną humoru i —  gdy 
trzeba — ziadliwości satyrą 
polityczną zdobył uznanie i 
szacunek widza radzieckiego, 
ceniącego jego talent.

Tego właśnie celnego humo
ru i satyry zabrakło w pro
gramie cyrku nr. 3.

Program jest całkowicie 
pozbawiony treści politycznej. 
Nie ma ani jednego numeru, 
który zawierałby satyrę poli- 
tvczną lub obyczajową. W y
daje się, jakby twórców tego 
programu nie dotyczyło to 
wszystko co się dzieje w kra
ju i na świecie, jakby nie w i

dzieli oni, że mamy -wrogów, 
z którymi musimy walczyć i 
bolączki, które musimy usu
wać. Zapomnieli oni. że 
śmiech, wzbudzony przez 
clowna w cyrku może nam w 
tej walce pomóc.

Ale program cyrku nr 3 nie 
tylko nie daje widzowi roz
rywki i humoru, opartego na 
aktualnej satyrze. Występy 
dwóch clownów i niegrzecz
nego synka dają w ogóle bar
dzo niewiele okazji do śmie
chu. W tym wypadku to na- 
W'et lepiej, że widz nie śmie
je się na cale gardło. Fakt 
ten dowmdzi bowiem, że widz 
nie jest już tak bardzo skion- 
ny do śmiechu z płytkich 1 
ogranych pseudo - dowcipów, 
jak np. pytania synka: „dla
czego kogut nie znosi jajek?, 
nie może, czy nie chce?“ albo; 
„tata, czy Świnia to pijak? nie, 
pijak to Świnia“. Ten rodzaj 
dowcipu budzi raczej smu
tek, niż śmiech.

Układając program cyrku 
nr 3 zapomniano, że cyrk w i
nien podnosić swój poziom ar
tystyczny, że winien także 
wychowywać widza, wiążąc 
swój program z tym, co ra
dosne i twórcze w naszym ży
ciu, wyszydzając to, co wro
gie i szkodliwa.

Czyż doprawdy trudno było 
znaleźć tekst satyryczny wart 
zarecytowania czy wypowie
dzenia w dialogu? ‘ Czyż nie 
znalazłaby się scenka saty
ryczna, której odegranie przez 
clownów wzbudziłoby z pew
nością więcej ’( śmiechu, niż 
niedowcipny skecz z rozmową 
telefoniczną, w której każdy 
z clownów po kolei udaje, że 
zepsuła sie słuchawka, gdy 
partner prosi go o pożyczenie 
pieniędzy?

W  programie cyrku nr 3 są 
numery udane, świadczące 
chlubnie o dużym nakładzie 
pracy zespołu. Podziw budzą 
umiejętnie wytresowane ptaki, 
Ciągnące w'ózki i obracające 
miniaturową karuzelkę. Zasłu
żone oklaski budzą akrobacje 
powietrzne, akrobacja na ko- i 
niach, owoce zdobytej z tru
dem i starannie kształconej 
siły i zręczności aktorów. 
Przykuwają uwagę popisy ilu
zjonistów.

Ale to tylko połowa wido
wiska. Druga połowa — hu
mor — przyniosła zawód wi
dzowi.

Widowisko cyrkowe, będące 
obok flirnu najbardziej maso
wą sztuką winien cechować 
stały rozwój w dążeniu do 
prawdziwego artyzmu. Podno
szenie poziomu widowisk cyr
kowych jest jednak nie do 
pomyślenia bez ich mocne - 
go i trwałego związania z 
aktualną treścią naszego ży
cia. W przeciwnym razie sztu
ce cyrkowej grozi obracanie 
się w kręgu starych szablo
nów, nie rozwój — a uboże
nie.

Program cyrku nr 3 jest te
go alarmującym przykładem.

JANUSZ BUDYNEK

(Trybuna Ludu *  dn. P.X.53)

DALSZE FRAGMENTY PRACY GEN BRYG. 
ST. O K Ę C K I E G O  ZAM IEŚCIM Y W JEDNYM  
Z NASTĘPNYCH NUMERÓW.

/



Pracow ici, w y trw a li, myślący...! ̂ budowie Pa,acu Kul,ury 1 Naukł 1 ̂
Wrażenia ze spotkań z młodzieżą radziecką

• - - ■

W  czasie wycieczki do ZSRR, i 
j*aką odbyłam z piętnastoosobo-! 
"wą grupą nauczycieli polskich, j 
ze szczególną uwagą przygląda- j 
lam się młodzieży radzieckiej, j 
którą znałam tylko z literatury, i 
prasy j opowiadań. Sama będąc 
nauczycielką klas starszych, 
znam młodzież z klas licealnych j 
i  szczerze muszę przyznać, że ! 
choć bardzo lubię swoich ucz- i 
niow i mam wśród nich wielu • 
przyjaciół, to jednak rzadko je- ■ 
stem naprawdę z nich zadowo
lona. a wyniki swej pracy oce- j 
niam na ogół krytycznie. Byl j 
czas, że miałem już wątpliwość, i 
czy przypadkiem moje wymaga
nia wobec młodzieży nie są zbyt; 
wygórowane, czy młody czło
wiek w wieku 14 .— 18 lat jest 
■w stenie wykazać się taką doj
rzałością, jakiej się po nim spo
dziewałam. Coraz częściej do
chodziłam do wniosku, że taka 
rozbieżność między rzeczywi
stym stanem rzeczy, a zamierzo
nym w pianie i wyobraźni w y
chowawcy, świadczy chyba o 
braku zrozumienia młodzieży 
przez, nauczyciela. A  może też
0 pewnym braku realnego spoj
rzenia na życie i ludzi.

Ciężko było rezygnować z 
pięknych w izji wychowawczych
1 uczuciem dominującym zaczę
ło być niezadowolenie.

Na szczęście znalazło się le
karstwo na chorobę, chorobę z 
urojenia, jak to pokazała ra
dziecka rzeczywistość. Wyciecz
ka do Moskwy, Leningradu i K i
jowa, obserwacja młodzieży w 
szkołach radzieckich pozwoliła 
m i przekonać się, że można i 
trzeba wiele wymagać, a mło
dzież jest w  stanie tym wyma
ganiom sprostać.

Jedną z podstawowych zasad 
życiowych %ioięh własnych, któ-

H E L E N K  L I B E R A

nauczycielka szkoły TPD nr 1 w  Warszaw!«

I r.y.ch 1 od innych wymagam, jest 
to, by za wypowiedzianym slo-

\ wem krył się czyn. Od słowa do 
; czynu — w sprawach najdrob- 
j niejszych i najpoważniejszych, 
i Słowo bez czynu — to czcza de- 
■ kłamacja, fałszywie brzmiąca 
! nuta, zakłamanie widoczne go- 
; !ym okiem.
j Spotkana w  ZSRR młodzież 

pokazała nam, jak wygląda w  
życiu zgodność słowa z czynem, 

j Mówiono do nas w szkołach nie- 
i wiele, raczej pokazywano, wpro
wadzano w tok roboty prowa- 

j dzonej na codzień, demonstro- 
: wano wyniki.
| W  rezultacie doszliśmy do prze- 
; konania, że młodzież radziecka 
| to ludzie pracowici, wytrwali.
| poważni i myślący.

W  każdej pracowni fizyki, 
chemii, biologii czy historii wre 
robota. Koła zainteresowań 

I przyciągają chętnych ciekawą 
! pracą. Zręczne dłonie uczniów 
| wiele potrafią. Widzieliśmy pięk 
ne pomoce naukowe w  zakre- 

j sie różnych przedmiotów, w y- 
I konane całkowicie przez ucz- 
Lniów. Praca przy pomocach nau 
| kowych wymaga dokładności i 
wytrwałości. Nie brak widocz
nie tych cech uczniom radziec
kim, skoro oglądane przez nas 
przedmioty, zrobione całkowicie 
przez uczniów, zadziwiały pre
cyzją wykonania, pomysłowoś
cią, a nieraz artyzmem. Piękny 
był model świątyni greckiej wy

konany z grubego bristolu, peł
ne wyrazu modele z masy pa
pierowej, które obrazowały ży
cie ludzi pierwotnych w  grotach 
i jaskiniach. Wszystko to wyko
nane prostymi środkami bez na
kładu kosztów. Pokazano nam 
warsztat koła historycznego, któ 
re te modele wykonało. Cały 
warsztat to niewielka miska z 
namoczoną makulaturą, zwy
kła kuchenna tarka, na której 
trze się masę papierową, butel
ka kleju  i farby. To wszystko. 
Oczywiście do tego dodeć jesz
cze należy wielką ochotę do 
pracy, zapał i przedsiębiorczość 
uczniów, którzy robotę tę podej
mują dobrowolnie, z przekona
niem, że człowiek wszystko po
trafi, jeżeli tylko zechce.

W  jednej ze szkół męskich w
Leningradzie zapoznano nas z 
dwoma uczniami z koła tech
nicznego. Byli to niepozorni ucz
niowie z kl. IX , którym dyrek
tor szkoły polecił obsługę radio
węzła szkolnego. N ikt dorosły 
pracy tych chłopców nie kon
troluje, bo dają sobie sami radę 
i znają się świetnie na rzeczy.

Na zakończenie w izyty zapro
ponowano nam żebyśmy prze
mówili do młodzieży zwiedzanej 
szkoły. Ponieważ jednak zaję
cia szkolne były już zakończo

ne, obsługa radiowęzła nagrała
słowa kierownika naszej w y
cieczki na taśmie i za niecałe 
dziesięć m inut mogliśmy usły
szeć głos naszego towarzysza, 
rozbrzmiewający we wszystkich 
głośnikach szkoły. Przy nagra
niu pracowali sami chłopcy i ni
kogo dorosłego przy nich nie 
było, a robota została wykona
na sprawnie i bez zarzutu. Ucz
niowie dziewiątej klasy szkoły 
ogólnokształcącej w czasie nor
malnej nauki zdołali zdobyć ty 
le praktycznych umiejętności w 
zakresie ulubionego przedmio
tu. Obaj chłopcy pragną studio
wać radiotechnikę. N ie trzeba 
chyba dodawać, że pójdą na stu
dia świetnie przygotowani, a 
ponadto unikną rozterki, jaką  
przeżywa wielu uczniów koń
czących szkoły, jak i wybrać za
wód. Oni już mają wybraną 
drogę i idą pewnie, śmiało i  po
ważnie do celu

Ilekroć wyrażaliśmy podziw 
i uznanie dla osiągnięć w 
różnych dziedzinach życia w  
ZSRR, nasi radzieccy to
warzysze odpowiadali z prze
konaniem i dumą „człowiek 
wszystko potrafi“. Ze wszystkich 
wartości, jakie miałam możność 
poznać w  ZSRR, ten stosunek 
do życia i  pracy, świadomy, po
ważny i  odpowiedzialny wydaje 
mi się najcenniejszą zdobyczą.

I  to wydaje mi się najbardziej 
godne przekazania naszej mło
dzieży.

Zwycięstwo suiiiiorskich traktorzystów
Słoneczna pogoda w  pierw

szych dniach września wysu
szyła pole Suliborskiego PGR. 
Ziemia była tak twarda, że płu
gi jej nie chwytały. Po słonecz
nej pogodzie w niedzielę rano 
20 września chmury zaczęły za
słaniać błękitne niebo.

C y r y l  P a łk a ,  brygadzista bry
gady traktorowej, wstał tęgo 
dnia wcześniej niż normalnie. 
Wyszedłszy z domu na podwó
rze gospodarstwa i rozglądnąw
szy się po obłokach zatarł z ra
dością ręce •—- „dziś będzie 
deszcz. Potrzebny on jest nam 
bardzo. Chłopcy od kilku dni 
czekają na chwilę, gdy wyjadą 
w  pole, by dokonać orek pod 
jesienne siewy“. — pomyślał 
Palka.

Przewidywania Pałki spełniły
się ku radości traktorzystów i 
całej załogi gospodarstwa, Jesz
cze przed południem zaczął pa
dać deszcz. Krople deszczu po
woli zwilżały zeschniętą ziemię, 
czyniąc ją zdatną do orki.

Wieczorem w niedzielę bryga
dzista zwołał traktorzystów na

krótką naradę pi’odukcyjną.
„Sami wiecie towarzysze — za
czął Pałka — że jesteśmy po
ważnie opóźnieni z orką, a tym 
samym z siewami. Stoi obec
nie przed nami poważne i od
powiedzialne zadanie. Odrobić 
zaległości soowodowane suszą i 
siewy wykonać w terminie. 
Zadanie to jest niełatwe, by go 
wykonać trzeba będzie praco
wać w nocy. Partia i organiza
cja ZM P żąda od nas teraz 
wielkiego poświęcenia. Zaufania 
partii zawieść nie możemy. Gdy
by komu przykro było praco
wać w nocy niech zaraz tu po
wie“.

W pokoju, gdzie odbywała się 
narada, cicho jak makiem za
siał. Chłopcy wiedzieli, że go
spodarstwo jest opóźnione w 
siewach, że tylko od nich — 
traktorzystów zależy czy siewy 
zostaną przeprowadzone w ter- 

j minie.
Propozycje Pałki, by praco

wać również w nocy, poparli to- 
| wafzysze partyjni, ZMP-owcy. 

tacy jak Roman Kowalewski,

Z  podanego rebusu  odczytać  t r z y -  , zan ia  się n u m e ru  na adres re d a k - 
-------------- -------->--------  -■  • ■ c j i  z d op isk iem  na ko p e rc ie  „R o z 

r y w k i u m y s ło w e “ , w ś ró d  C z y te in i-
w y ra z o w e  ro zw ią zan ie . Ola u ła tw ię  
n ia  p od a je m y  p ie rw sze  l i t e r y  ty c h  
w y ra z ó w ; T , N, K .

(A.. K ra w c z y k  — Łódź) 
R ozw iązan ia  na leży nadsy łać  w  

te rm in ie  lo -d n io w y m  od d a ty  a ka -
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k ó w , k tó rz y  nadcślą  p ra w id ło w e  
ro zw ią za n ia , roz lo so w a n e  zostaną

N A G R O D Y  K S IĄ Ż K O W E .

Stanisław Błaszczyk, Bolesław
Tyszuk, Za nimi poszli pozosta
li. Zadanie, które sobie postawi
liśmy wykonamy —  przyrzekli 
traktorzyści.

Nazajutrz wczesnym rankiem
7 traktorów wyruszyło do w iel
kiej bitwy o siewy jesienne, o 
terminowe wykonanie orek o 
późnionych suszą.

Pogoda dopisuje. Trzy Ursusy 
i cztery Zetory pracują bez 
przerwy dzień i noc.

Ursusy orzą, a Zetory bronu
ją. Księżyców^ noce pozwalają 
pracować przez całą dobę. Ob
sługa ciągników pracuje na 
zmianę. Część doby pracuje 
traktorzysta, którego zmienia z 
kolei pomocnik i tak po kolei.

Do niedzieli żaden z ciągni
ków hie zjawił się na podwórzu 
gospodarstwa. Nie przyjechał 
również nikt z traktorzystów. 
Kierownictwo zorganizowało do
wóz pożywienia prosto ze sto
łówki na poie. Specjalny wóz 
dowozi śniadania obiady i ko 
!arje dla traktorzystów.

Chłopcy pracują z zapałem. 
Wiedzą, że od nich zależy, czy 
siewy będą ukończone w termi
nie.

Po 25 września ta dzielna
brygada przygotowała ponad 
150 ha ziemi pod. siewy.

Cała brygada wykonuje prze
ciętnie 250 proc. normy. Trakto- 
rzysta orze przeciętnie 6,5 ha 
ziemi w ciągu doby. Wielu spo
śród nich wysoko przekracza 
normy. Tak naprzykład Roman 
Kowalewski wyrabia przeciętnie 
350 proc. normy, a w dniu 
25 września Sos osiągnął 451 
proc. normy zarabiając 190.50 
zł. dziennie. Stanisław Blasz
czyk wyrabia 300 proc. normy.

Praca traktorzystów z Suli- 
borza przyniosła by Jeszcze 
większe sukcesy, gdyby nie oli
wa. Dyrekcja PGR zespołu w 
Dobrzanach nie troszczy się o 
terminowe dostarczenie oliwy 
do ciągników, w wyniku czego 
zdarzają się postoje.

Codziennie od niedzieli 21
września, gdy my kładziemy się 
spać, na polach Suliborskiego 
PGR-u huczą ciągniki. To chłop- 

I cy z brygady Cyryla Pałki re- 
I alizują swe zobowiązanie: m i
mo opóźnień siewy wykonać w 

i terminie,
A N T O M  KA ZA NA

I OiKjSfcL. Szczecin

P O C Z T U  „ S z t a n d a r u  
mmsmmmmmm M  l  O (I V C l l “

M A T K A  „T R Z E C H  B U D R Y S Ó W
Z  Ł O D Z I“ . Ż  p ra w d z iw ą  radością  
p rz e c z y ta liś m y  Wasz se rdeczny lis t. 
P iszecie  m . in . :

„ N ie  jes tem  l ite ra tk ą  1 n ie  u m ie m  
p ię k n ie  p isać. P ra c u ję  ja k  w ie le  k o 
b ie t — zaw odow o, a poza ty m  w  do
m u, no  i jeszcze społeczn ie . A le  na 
to  w s z y s tk o  i na w y c h o w y w a n ie  
m o ich  c h ło p có w  i na w ie le  in n y c h  
jeszcze za jęć  zawsze z n a jd u ję  czas. 
To  je d n a k  n ie  je s t ważne. W a ż n ie j
sza je s t sp raw a , że w szys tko  to jest. 
docen iane  i n ie  żal c z ło w ie k o w i 
w y s iłk u , choć n ie ra z  je s t zm ęczony 
po c a łym  p ra c o w ic ie  spędzonym  
d n iu . P a trzę  i  o b se rw u ję  życ ie  m ło 
dz ieży , w id zę  tro s k ę  w ła d z y  lu d o 
w e j.

Serce rośn ie , g d y  w y jd z ie  aię na
u lic ę  m ia s t i  w szędzie  w id z i się m ło 
dzież u ś m ie ch n ię tą , radosną, pe łną  
życ ia  i  w e rw y . S p ó jrz m y  na n a 
szych sp o rto w có w , i le  tę żyzn y  w  
n ic h , a i le  p ra g n ie n ia , żeby w szędzie 
p rzodow ać i znów  m yś l w raca  dó 
tego, ja k  duże sum y da je  państw o , 
aby ty m  m ło d y m  u d o s tę p n ić  w szys t
k ie  ga łęz ie  s p o rtu .

P a ń s tw o  k a p ita lis ty c z n e  n ig d y  n ie  
m o g ło b y  za pe w n ić  m ło d z ie ży  ta k ic h  
w a ru n k ó w , ja k ie  m a m łod z ież  w  

i naszej ko ch a n e j o jc z y ź n ie . D ow o- 
j dem  tego , są ch o ć b y  ta k ie  

im p re z y  sp o rto w e , ja k :  w ie lk i 
W yśc ig  P o k o ju  i m is trzo s tw a  E u
ro py  w  boksie . Z z a p a rty m  tchem  
ś le d z iliś m y , m y  s ta rz y , sukcesy na
szych syn ów  i n ie je d n a  łza b łysn ę 
ła w  o ku . g d y  się s łysza ło  przez ra 
d io , że P o la k  — m ło d y  ze te m p ow iec  
je s t m is trze m  na r in g u , czy w  w y 
ścigu. A nasze lu d o w e  zespo ły  m. 
in . „M a zo w sze ", k tó re  do n ie d a w 
na b a w iło  w  b ra tn im  Z w ią z k u  Ra
d z ie c k im  i  w  C h iń s k ie j R epub lice  
L u d o w e j, i  ta m  ro z s ła w iło  p ię kn o  
naszej lu d o w e j p ieśn i i tańca? Czy 
w szys tko  to  n ie  posiada s w o je j w y 
m ow y?

P e w n ie , że «ą jeszcze ta cy , k tó rz y
na w szys tko , c ó k o lw ie k  cz y n i nasze i 
L u d o w e  P aństw o  p a trzą  z n ie d o w ie 
rza n ie m , n ie u fn o ś c ią . Z każdym  
dn iem  je d n a k , a n a w e t z każda m i
n u tą  m uszą p rzyzna ć , choć w  s k ry -  
tości i  ty lk o  sobie, że n ie  m a ją  s łu 
szności.

N iech  p op a trzą  na naszą t to llc ę . 
na w znoszące się z ru in  d om y  ro 
b o tn icze , na p ię k n e  b u d o w le  soc ja 
liz m u , na d ym ią ce  k o m in y  h u t i fa 
b ry k . w  k tó ry c h  w re  praca d la  po 
k o ju , d la  nas i d la  naszych d z ie c i" .

C ieszym y się n ie z m ie rn ie , te  czu je
cle i m y ś lic ie  ja k  p ra w d z iw a  o b y 
w a te lk a  - p a t r io tk a , że w id z ic ie  te 
o g rom ne  p rz e m ia n y , ja k ie  zachodzą 
w naszym  k ra ju ,  w iró d  naszej m ło - 
dz ieży . P rz e m ia n y , w y n ik a ją c e  z b u 
d o w n ic tw a  s o c ja liz m u , z tro s k i o 
cz ło w ie k a  p ra c y , o lepszy  jeg o  los i 
życ ie .

To w szys tko  zaw dz ięczam y naszej 
p a r te  — P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r
t i i  R o b o tn ic z e j, k tó ra  je s t p rze w o d 
n ią  s iła  n a ro d u  w  Jego w a lce  o so
c ja lis ty c z n e  ju t r o .

Z a s y ła m y  W am  w ie le  serdecznych  
p ozd ro w ie ń . Ż y c z y m y  za do w o len ia  
z p ra c y , szczęścia i poc iechy z d z ie 
c i, k tó re  w y c h o w u jc ie  na św iado- 
in ye n  i o f ia rn y c h  o b y w a te li naszćj 
L u d o w e j o jc z y z n y . Red.

z zapartym tchem. Opowiada-! wicz w  zwiąńku z Dniem Woj- 
nia Władka obiegały hale fa- ska organizują trójosobową

młodzieżową

W  ostatnich dniach radtłeccy budowniczowie Pałacu K u l t u r y  i  Nauki im. Józefa .Stalina zwięk
szyli tempo prac, by w pełni zrealizować zobowiązanie podjęte dla uczczenia 3t> rocznicy Rewo
lucji Październikowej.

Największe nasilenie prac trwa przy budowie części wysokościowej Pałacu.- 
Intensywne prace trwają również na pozostałych odcinkach budowy. Między fennysnt ip eta

pu ubiegłego tygodnia zmontowano blisko połowę stalowej konstrukcji wiątarów kopuły 
wielkiej sali kongresowej. Foto CAF

P rzed X  rocznicą powstania WP

W ZPB im. 1-szej Dywizji T. Kościuszki
Jeszcze nie wywietrzał zapach 

spalenizny, tu i ówdzie walały 
się sterty ruin i szkła, gdy w 
PZPB nr 9 w Łodzi zjaw ił się 
młody, ogorzały chłopak.

—  Wracam z wojska, służyłem 
w I Dywizji im. T. Kościuszki, 
chcę teraz walczyć o nową Pol-

! skę przy warsztacie. Przyjm ij
cie mnie do pracy — powiedział 

I spokojnie do towarzyszy w Ra
dzie Zakładowej.

Sekretarz Rady przyjrzał mu 
się przyjaźnie i odpowiedział 

, półgłosem:
— Takich nam trzeba jak naj

więcej. Fabryka zdewastowana, a 
trzeba ją jak najszybciej w 
pełni uruchomić.

Tak Władek Edrlch został 
robotnikiem PZPB nr 9.

Od pierwszego dnia śmiały 
chłopak, ubrany w zieloną ko
szulę wzbudzał powszechne za
interesowanie w hali produkcyj
nej. Dziewczęta przyglądały się 
spod oka jego miłej twarzy o- 
smolonej wiatrem, żarem słoń
ca. Chłopcy nie odstępowali 
Władka ani na krok. Po pracy 
opowiadał im o walkach I 
Dywizji im. T. Kościuszki, o tru
dnej, pełnej ofiar drodze od Le
nino aż po Berlin. Słuchano go

liryczne. W PZPB nr 9 rósł po-] brygadę 
dziw i uznanie dla żołnierzy 
I Dywizji.

W 1950 roku załoga PZPB nr 
9 wystąpiła z wnioskiem o na
danie fabryce imienia I  Dywizji 
T. Kościuszki. Wreszcie przy
szła upragniona odpowiedź. Na 
potężnym zebraniu robotnicy j wa Włodzimierza Kruczkowskie-

Konkurs 
czytelników 

wiejskich
i Związek Samopomocy Chłop-1 
j skiej zorganizował Konkurs 
Czytelników Wiejskich, który 

i winien stać się wspólną spra- 
; wą wszystkich, którzy pragną 
I rozkwitu kulturalnego i gospo- 
! darczego wsi polskiej. W  Kon- 
i kursie mogą wziąć udział chło
pi pracujący i ich rodziny, fz 

i wyjątkiem dzieci uczęszczają
cych do szkół podstawowych) 
oraz. inni mieszkańcy wsi (jak  

i pracownico służby rolnej, shiż- 
i bo zdrowia, pracownicy Prezy
diów Rad Narodowych i inni).

Do Konkursu można zgłaszać 
I się w zespołach na wspólnej 
liście lub pojedynczo przez w v- 

1 potnienie odpowiedniego formu- 
: larza. Zgłoszenia przy.imuią 
Gminne i Gromadzkie KwnNje 
Konkursowe działające przy bi
bliotekach. Formularze zgłoszeń 

i otrzymać można w Gromadzkiej 
lun Gminnej Komisji Konkur
sowej.

Do zadań uczestników Kon
kursu należy: •

1. Przeczytać przynajmniej 
pięć książek wybranych ze spi- 

| su książek konkursowych, w 
I tym przynajmniej dwie po- 
i pulamo - naukowe (spis otrzy- 
I ma uczestnik Konkursu jedno»
! eześnie z formularzem zgłosze
niowym).

i 2. Wypełnić ankietę konktir- 
| sową i odpowiedzieć w niej na 
| następujące pytania:

Co z przeczytanych książek 
I chciałbyś zastosować w życiu 
| własnym i w żuciu gromady? 
(A może już zastosowałeś?)

| Co cię najbardziej zaintereso- 
| wało w przeczytanych książ- 
j kuch i dlaczego?
| Którą z tych książek chciał-, 

najlep- j byś mieć na własność?
szej jakości. która p rz y j-1 Pogiczeg61ni uczestnicy Kon- 
mie do obsiługi 6 krosien na ca- ‘ kursu oraz zespoły czytelnicze, 
łe trzy zmiany. Dziewczęta z a - ; które wyróżnią się w pracy nad 
stosują raetodę Żandarowej wybranymi książkami, otrzyma- 
przekazując sobie krosna w ru
chu.

Brygada remontowo-monfaźo-

postanowill, że będą ofiarną 
pracą utrwalać zwycięstwa od
niesione przez I  Dywizję. 
Od tej chwili załoga PZPB im. 
I Dywizji T. Kościuszki sta
ra się być godna miana I 
Jednostki Ludowego Wojska 
Polskiego.

Tir
Obecnie przed Dniem Wojska 

Polskiego szczególnie przyspie
sza tempo pracy wielka tkalnia 
zakładów. Tu spod krosien ob
sługiwanych przez młodzież wy
chodzi coraz więcej barwnych 
tkanin. Na karcie „Mój plan", 
wiszącej przy jednym z 6 kro
sien obsługiwanych przez Jad
wigę W iktorską widnieje cyfra 
118 procent. Podobne wyniki 
można zobaczyć na kartkach 
tkaczki Ireny Banaśkiewlcz, Ha
liny Budniak i innych. Tkaczki 
Teresa Garska i Józefa Brynkie-

go na cześć UO-lecia Wojska Pol
skiego wykonuje 130 procent 
dziennego pianu. Ale nie tylko 
pracą w ita ją  młodzi robotnicy i 
robotnice ZPB im. I Dywizji T

ją nagrody.

nowoczesne miasteczko
akademickie

powstaje w Gdańsku
Dzięki realizacji licznych zo

bowiązań robotników, techni- 
Kościuszku Młodzież przygoto- ków i inżynierów Zjednoczeń1 a 
wuje urocevstą wieczornicę, na : Budownictwa Miejskiego, stu- 

. . v . , • denci uczelni gdańskich otrzy-
kunej zaproszeni żołnierze będą ; maH „ » W o  czwarty nowneze-
opowiadali o życiu i pracy w ; „ny dom akademicki w Gdsń- 
Wojsku Polskim. Wesoło ro z -; sku-Wrzgszczu, obliczony n3 ł>no 
brzmiewać będą wojskowe p io -1 <>sół>. Sianowi on jeden z >bie-

1 któw powstającego w szybkm  
tempie gdańskiego miasteczkasenki. Cała młodzież Zakładów 

(i nie tylko młodzież) żyje już 
przygotowaniami do tej w ie 
czornicy.

Niewątpliwie na tej wieczor
nicy znajdzie się i Władek Kd- 
rlch, były żołnierz I Dywizji — 
obecnie przewodniczący Zarzą
du Zakładowego ZM P  w ZPW  
im. „Wiosny Ludów",

J. P IL IC H O W S K I
Łódź

PROGRAM RADIOW Y
ni d r ie ń  l i  p a id r ie rn lk a  JS53 r . 

(p o n ie d z ia łe k )
P ro g ra m  I  — na fa l l  1327 m.
P ro g ra m  d n ia  6.03, 15.25 W ia 

dom ośc i 5.05, 6.00 , 7.00 , 7.55,
12.04, 16.00. 20.00, 23.00.

6.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 
„S w o js k ie  m e lo d ie 1*, 6.10 Os- 
csfr S tra u ss : w ią z a n k a  z o p t. 
„B o h a te ro w ie " ,  6.20 W ia do m o 
ści sp o rto w e , 6.50 G im n a s ty k a ,
7.20 M u z y k a  pora n n a , 7.50 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 K o n c e rt 
p o ra n n y . 9.00 A u d y c ja  d la  k las  
V - ty c h , 9,30 K o n c e r t so lis tó w ,
10.00 P rze rw a , 11.03 A u d y c ja  
d la  k la s  I ,  ji.25  M u z y k a , 12.13 
M u z y k a  ludow a  ró żnych  n a ro 
d ów , 12.45 A u d y c ja  d la  w s i,
13.00 K o n c e r t O rk ie s try  Rózgi. 
S zczec ińsk ie ! PR pod d v r . w ł .  
G ó rzyńsk iego , 13.40 P ieśn i D u -  
p a rca , śp iew a W ik to r  B re g y  — 
te n o r, 13.35 p rz e rw a , 15.30 A u 
d y c ja  d la  d z ie c i, 16.10 R oss in i: 
U w e r tu ra  do ope iw  „K o p c iu 
szek“  w y k . O rk ie s tra  Radia 
W ło sk ie g o  — d y r. M a r io  Rossi,
16.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 16.30 
„W s p o m n ie n ia  z F ra n k fu r tu * * ,
17.00 P ogadanka  In fo rm a c y jn a , 
d la  s łuch a czy  ra d io w e g o  k u rs u  
Języka ro s y jsk ie g o . 17.2Ó K o n c e rt 
O rk ie s try  i  C h ó ru  Rózgi. W ro 
c ła w s k ie j PR, 18 00 „N a  szero
k im  świecie**, 19.15 a u d y c ja  z 
c y k lu :  „O d  T a tr  do B a łtyku ** ,

„P o la k a  m u z y k a  lu d o w a "  —
L u b e ls k ie  cz. I  w  w y k . Zespo łu  
L ud o w e g o  R ózgi. W a rsza w sk ie j 
PR  pod d y r . Jerzego K o ła c z 
k o w s k ie g o , 18.30 Z C y k lu : „ W y 
b itn i  a r ty ś c i ra d z ie c c y ": D an ie l 
S za fra n  — w io lo n cze la . 18.50 
K o n c e r t — 10-lecie b itw y  pod 
L e n in o , 19.15 „N a  m łod z ieżo 
w e j a n te n ie “ , 19.45 A u d y c ja  d la  
w s i, 20.23 W ia do m o śc i sp o rto 
we, 20.38 P io tr  C z a jk o w s k i Po
lonez z op. „T rz e w ic z k i* *  w y k . 
W ie lk a  O rk ie s tra  S y m f. PR  
pod d y r . G rzegorza  F ite lb e rg a , 
20,45 „ ś la d a m i czołgów**, fra g m . 
pow . Bogdana  H an i e r y , 21.05
M u z y k a  taneczna , 21.30 F ra g 
m e n ty  z o p t. „R óża  w ia tró w “  
M o k ro u so w a , 22.00 Z  c y k lu :  
„M u z y k a  P o lsk .ego  O drodze- 
n a “  — a u d y c ja  s ło w n o -m u z y 
czna w  oprać . p ro f. J . C h o m iń - 
sk ieg o .

P ro g ra m  I I  — n a  fa l!  4M m .

P ro g ra m  d n ia  7 50, M.oo, w ia 
dom ości 5.05, 6.30 , 7.55, 17.00,
21.00, 23.50.

3.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20
„S w o js k ie  m e lo d ie “ , 6.00 G im 
n a s ty k a , 6.1.5 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a , 6.50 K o n c e r t p o ra n n y , 
8.00 K o n c e r t p o ra n n y , 8.85 
P rz e rw a , H.05 In fo rm a c je , 14.10 
A u d y c ja  d la  k la s  I I I ,  14.30 
K o n c e r t a o lis tó w , 15.00 V e rd i:

U w e r tu ra  do o p e ry  „N abuco**
w y k .  O rk . S ym f. d y i .  A lb e r t  
C reda, I5.1U P ogadanka  d la
w ych o w a w c z y ń  p rze d szko li, 
15.15 P ieśn i ra d z ie ck ie  w  w y 
k o n a n iu  R adz ieck ich  3esoo ;ow  
W o k a ln y c h , 15.30 A u d y c ja  d la  
dz iec i, 16.00 F ra n c u s k a  m u z y k a  
o rga n o w a  w  w y k .  R om ua lda  
S roczyńsk iego , 16.20 U tw o ry  
F ra n c is z k a  L is z ta . 17.15 Ra
d z iecka  m u z y k a  lu d o w a , 17.30 
„N a  w a rs z a w s k ie j f a l “ , 18.00 
„S łu c h a m y  m u z y k i"  a ud. s ło - 
w no -m u zyczn a  w  oprać . B ro n i
sław*® R u tko w sk ie g o , 18.30 N a 
sze c h ó ry  śp ie w a ją , 18.50 M u 
zy k a  taneczna, 19.30 M u z y k a  1 
A k tu a ln o ś c i, 20.00 „Ż o łn ie rz e “ : 
poe m a t Tadeusza K u b ia k a , 
20 20 K o n c e rt w  10-lecie b itw y  
pod  L e n in o  w  w y k .  O rk . K ra 
k o w s k ie j PR ro d  d y r . Je rzego  
G e rta , 21.26 W ia do m o śc i s p o r
to w e , 21 36 M u z y k a  taneczna, 
21.50 „ Z  ży c ia  Z S R R ", 22 20 
S ta n is ła w  M o n iu s z k o : „F lis **  
o p e ra  w  1 a kc ie  w  w y k . s o li
s tó w  i zespo łu  P a ń s tw o w e j 
O p e ry  tm . s t .  M o n iu s z k i w  p o 
z n a n iu  pod. d y r . M . Szczęsna- 
w sk ie g o , 23.52 M u z y k a  tanecz
na.

S zczegó łow y p ro g ra m  a u d y 
c j i  zam ieszcza ty g o d n ik  „R a 
d io  i  ś w ia t“ .

P o ls k ie  R ad to  zastrzega  sobie  
m o ż liw o ść  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

akademickiego.
Miasteczko akademickie, po

wstające opodal Politechniki 
Gdańskiej, po zakończeniu bu
dowy pomieści ponad 2 tysiące 
młodzieży i będzie jednym z 
najnowocześniejszych w kraju. 
W części centralnej wzniesiony 
zostanie nowoczesny U-piętro
wy wieżowiec mieszkalny. Znaj
dować się w mm będą 2 — 4- 
osobowe komfortowe pokoje, li
czne pokoje do nauki, świetlica 
i biblioteka.

W trosce o rozwój życia kul
turalnego mło i :ieży i rozwoi J 
talentów artystycznych, wybu
dowany zostanie na terenie 
gdańskiego miasteczka akade
mickiego monumentalny gmach 
teatru akademickiego obliczony 
na około 1.000 miejsc.

Całkowite zakończenie budowy
gdańskiego miasteczka akade
mickiego nastąpi w 1955 roku,

Jeszcze w br. 
ukaże się film  

poświęcony 
Wiekowi Oświecenia

Wytwórnia Filmów Oświato- 
I wych ukończyła ostatnio reali- 
j zację filmu pt. „Wiek Oświece- 
i nia", w reż. M. Sieńskiego. Film  
! ten został zrealizowany w opar- 
! ciu o wystawę Wieku Oświece- 
j nia według scenariusza prof. Z. 
i Leśnodorskiego i M. Bieńskiego.
I Przewidziane jest ukazanie się 
i togo filmu na ekranach jeszcze 
i w bież. roku.

m
i J u l  i

P 0 w I £ S Ć F I I M O W A
Streszczenie poprzednich odcinków

M rocz.ru  Izba w  w ie js k ie j ch a łu p ie . Na
d w o rzu  śnieg. E cho donosi odg łosy  p rz y b l i 
ża jącego śle fro n tu . W o p ło tk a c h  w io s k i 
N ie m c y  p rz y g o to w u ją  się do zn iszczen ia  za
budow ań . T a jn y  k o m ite t c h ło p s k i, ze bra n y  
w  izb ie  radz i o podzia le  z ie m i obszai n icze j.
W szyscy o czeku ją  na p rz y b y c ie  tow . Bohdaż 
ria . N ie o cze k iw a n ie  do izby  w pa d a ją  u z b ro 
je n i c y w ile . S trza ły - S zyroek B ie la *  — w ie j 
s k i ch ło p a k , u k r y ty  w  c ie n iu  w id z i, Jak je 
den z n ich  d o b ija  s trza ła m i rannego  fo rn a la .
P ó ź n ie j w dra ża ją ce  się w  pam ięć  s p o jrze n ie  
p rzez  ra m ię  ru ch  p o p ra w ia ją c y  opada jące  
w ło s y  i  czoła. W ychodz i. S zym ek p iz y p a d a  
do rannego  ch iopa , k tó r y  szepcze. T o w a 
rzysz ... B ohdan .

M in ę ły  la ta , ro k  1952. O sied le  p rze m ys ło 
we pod ' W arszawą. Do p ra c y  w  os ied lu  p rz y 
byw a  S zym ek B ie la * . U p rogu  now ego życ ia  
w ita  go śm ie rć  m łodego  ro b o tn ik a  M a lin o w 
sk iego. W osied lu  je s t zła a tm o s fe ra : ro b o t
n ic y  a w a n tu ru ją  się — p iją . W fa b ry c e  cizie- 
je  się n ie ie p ie j. M a js te r R aw icz, p rz o d o w n ik  
p ra c y  zam ias t uczyć ch łopca  zawodu chce go 
z ro b ić  sw o im  posługaczem . Tego dz iw nego  
typ a  łączą b lis k ie  s to su n k i z inż . K a ro lc z a 
k ie m , k tó ry  kogoś ch łopcu  p rz yp o m in a ... L o 
sem S zym ka . je g o  nauką  in te re s u je  się m a j
s te r D rożyń ska . Na m asówce w  fa b ry c e  Szy
m e k  nag ie  p rz y p o m in a  sobie, ską d  zna inż . 
K a ro lc z a k a .

— O rany! — jęczy Szymek i dłonią 
zatyka usta. Oczy jego otwierają siĘ 
szeroko.

Ten gest odgarniania włosów z czoła,
ten półobrót, to spojrzenie przez ra
mię!... w  oczach Szymka pojawia się 
na wpół zatarty obraz sprzed ośmiu lat: 
izba w czworaku, człowiek z automa- 
em* lufa schmeissera. pochylająca się 

^  stronę Krzysztofiaka...
j B k ^ ° ła huC7ą oklaski. Szymek stoi 
Nie _farmeriiały, z dłonią na ustach. 
Praw?erUSi a Powiekami, nie oddycha 

e-  Pozna}.„ Poznał...
• obotnicy wychodzą z masówki. Szy

mek idzie jak lunatyk, potrącany prze*
wszystkich. W pewnej chwili Trepka 
dostrzega go i łapie za ramię. Szymek; 
drgnąwszy, zatrzymuje się.

Trepka mówi:
— Słuchaj, chcę ci coś zapropono

wać... Drożyńska mi mówiła, że jesteś 
taki gorący do nauki... A dziś znów 
Meyer na masówce... M y właśnie chce
my założyć w hotelu takie kółko... Kół
ko samokształcenia...

— Daj mi spokój — mówi Szymek 
patrząc w ziemię.

— Może mnie źle zrozumiałeś? — nie
pokoi się Trepka. •— Czy może coś po
kręciłem? Chodzi o to.„

Ale Szymek brutalnie wyszarpuje mu
ramię i bez słowa odchodzi.

Trepka patrzy za nim, zmartwiony
i  rozżalony.

A Szymek, żapchnąwszy pięści w  kie
szenie, idzie przed siebie wielkim i kro
kami.

— Towarzyszu Bohdan... W  ciemną
noc okupacji... Oh. skurwysyn!...

I  nie mogąc wytrzymać jęczy niemal • 
na głos:

— Skurwysyni*

Stary, drewniany dom, sklecony 7.
dziesiątków rozmaitych przybudówek 
i mansard, schodów i ganków, daszków 
i pieterek. pochodzących z różnego cza
su. Ten sam, w którym mieszka Drożyń
ska.

Szymek schodzi po starych schodach. 
W przeciwną, stronę do góry drapie 

się Łętowski. Obrzuca Szymka ironicz
nym spojrzeniem.

—  Ja do pana, panie Lętowskl.
•— Do mnie?
Łętowski otwiera drzwi swego miesz

kania i niechętnie wpuszcza Szymka.
— Panie Łętowski! — mówi Szymek, 

łapiąc oddech szybciej niż zwykle. —  
Panie Łętowski! Pan kiedyś mówiłeś, 
ze są takie rozmaite meliny... Chodź pan 
na wódkę!

Łętowski przyciąga Szymka pod ża
rówkę, wiszącą wprost na sznurze, bez 
żadnego abażura nad stołem.

— A co ci się nagle tak pić zachcia
ło? Słonego śledzia zjadłeś?

— No, panie Łętowski, idziemy! Mam  
pieniądze, nie bój się pan! Możemy 
wszystko puścić, co mi tam, wszystko!

*— mówi Szymek nerwowo, klepiąc się
po piersi, gdzie pod koszulą spoczywa 
zawiniątko z pieniędzmi.

— Nie pójdę z tobą na wódkę — po
wiada Łętowski. — Idź z głupim po 
jabłka, zostaniesz bez jabłek i bez tor
by.

— Panie Łętowski, no, co Jest?.,. Cze
go pan tak!... Pobawimy się na całego! 
Nic pana nie będzie kosztować! Wódka, 
zagrycha, wszystko plącę1

Łętowski unosi brwi, wydyma wargi, 
a w końcu przystaje,.

—  Jak cię Już forsa tak swędzi, mo
żemy popić... — I z lepkim uśmiechem 
nachyla sie ku Szymkowl. — A co, mu
sisz dziś wszystko puścić?
, —  Że jak? —  nie pojmuje Szymek.

*— No powiedzmy, przykleił ci aię ja
kiś portfelik do ręki... w szatni na ten 
przykład... Ha?

Bielas marszczy brwi, ale stara się 
ukryć niezadowolenie.

— Chodźmy, panie, w  gardle mnie 
pali i

—  Nie obrażaj się zaraz! wyśmie
wa go Łętowski, który natychmiast za
uważył zmianę w wyrazie twarzy Szym
ka. — Pośmiać się nie wolno? Ach, cię
żki jesteś..,

Łętowski zmienia roboczą marynarkę 
i czyści brudną szmatą poplamiona 
spodnie...

— Tylko się nie awanturuj, zaprowa
dzę cię do fajnego miejsca. A!e nie roz
bij tam nikomu pyska, słyszysz?

— Słyszę — mruczy Szymek roztarg
nionym głosem.

—  Coś tam zobaczył? — podchodzi do 
niego Łętowski.

Szymek cofa się, aie Łętowski Jest 
Już przy nim i- wygląda oknem.

Przez okno widać mansardę niskiej 
oficyny, stanowiącej boczne skrzydło do
mu.

Okno mansardy jest niezasłonięte i 
ukazuje oczom patrzących mały wyci
nek pokoju, część półki z książkami, róg 
stołu, na którym stoi lampa, krzesło z 
porzuconą w pośpiechu kurtką,

—  Tak, rzeczywiście, to o n a  tam 
mieszka — mówi Łętowski domyślnie. 
—  A co, widziałeś w oknie?

— Gdzie tam — Obraca się Szymek
plecami. — Kurtkę Drożyńskiej pozńa- 
łem. A

I po chwili niezręczmfgo milczenia 
woła 7 nienaturalnym pośpiechem:

— Idziemy, idziemy, panie Łętowski! 
Ach, to sobie człowiek golnie!

Łętowski 1 Szymek zatrzvmują się u 
furtki warzywnika, otaczającego muro
wany domek. Łętowski pociąga za dru
cianą pętlę dzwonka. Z domku wycho
dzi kobieta w chustce, zarzuconej na 
głowę. Przygląda się przybyłym uważ
nie, aż wreszcie, poznawszy Łętowskie- 
go, wprowadza obydwu do środka.

— Jak tam zdróweczko szanownej 
mamusi? — mówi Łętowski wylewnie. 
Kobieta, mrucząc coś pod nosem, pro
wadź.) ich po ciemnych, skrzypiących 
schodach.

Łętowski mówi, depcząc je j po pię
tach:

— Jest tu jeden spod Grójca, który 
potrzebuje się napić. On nie taki, co to 
grosza da i chce reszty...

— Myślicie, że ja mam pod podłogą 
źródełko!... — wzrusza ramionami „ma
musia".

Wchodzą do sypialni. Firanki prze
wiązane kokardami, nad małżeńskim 
łóżkiem „Chrystus i owieczki“, na sza
fie walizki i pakunki w gazecie, drzwi 
od szafy, które widać otwierają się sa
me. bo je uszczelniono kawałkiem tek
turki, spod szafy wyglądają stare buty,

(c. d. n.j



dl Światowy Kongres Związków Zawodowych obraduje 
pod znakiem jedności i międzynarodowej solidarności

wszystkich ludzi pracy
WIBDETW., R n h  1« j t M w n i k *  •  fodzinłe 1« rozpoczęty się w  M it wiedeńskie#« Kon* 

tzrtbaasu obrady I I I  Światowego Kongresu Związków Zawodowych.
W IED EŃ. Dnia 9 październi

ka odbyta, się w  Wiedniu X
■esja Komæetu Wykonawczego 
Światowej [Federacji Związków  
Zawodowym. W obradach sesji 
uczestniczyli: przewodniczący
SFZZ Dl 'Vattorio, sekretarz ge
neralny Federacji Louis Sail
lant, wiceprzewodniczący SFZZ  
— N. M . éfewemik (ZSRR), Le 
Leap (Frangja), S. A. Dance 
(Indie), B. lir&ndsen (Holandia) 
F. Zupka (Czechosłowacja), Lora 
bardo Toledano (Meksyk), Klu  
Ning-yl (Cniny) oraz czionko- 
,wie Kom [tej tu Wykonawczego 1 
przedstawiciele związków za
wodowych Austrii, Australii, 
Węgier, Nlłtmiec, Iranu, Wiochy 
Chin, Libanu, Polski, Rumunii, 
ZSRR. Frasieji 1 innych krajów.

Komitet Wykonawczy zatwier
dził porządjek obrad I I I  Swia-

towego Koogresu Związków Za
wodowych,, który rozpoczął się 
19 bm w  Wiedniu oraz sprawo
zdanie z działalności Światowej 
Federacji ¡Związków Zawodo
wych przedłożone Kongresowi.

Światowa, Federacja Związ
ków Zawodowych wystosowała 
protesty do ONZ przeciwko od
mowie rządu francuskiego w y
dania paszjiortów delegatom na 
I I I  Swiatopy Kongres Związ
ków Zawodowych x Tunisu i 
Maroka,

M OSKW A. W  artykule wstę
pnym, poświęconym I I I  Świato
wemu Kongresowi Związków 
Zawodowy dh 
szą m. In.:

reprezentujący dziesiątki milio
nów ludzi pracy. Sam ten fakt 
pozwala stwierdzić, że Kongres 
jest wielkim wydarzeniem w 
światowym ruchu robotniczym.

I I I  Światowy Kongres Zwląs- 
ków Zawodowych zbiera się pod 
znakiem jedności i międzynaro
dowej solidarności wszystkich 
ludzi pracy walczących o swe 
żywotne Interesy. Ta jedność 1 
solidarność mas pracujących 
krajów kapitalistycznych wyku
wa się w codziennej walce o po
prawę warunków bytu, w wal
ce przeciwko bezrobociu, w ob
ronie praw związków zawodo
wych, w walce o prawa rietr.o- 

Nowa Czasy“ pł- j kra tyczne, o trwały pokój 1 brr- 
Spleczeństwo narodów. Jedność 

Aby wzif^ć udział w Kongre- [ działania klasy robotniczej jest 
sie, do Wiednia przybyli dele- i je j potężnym orężem, rękojmią 
gaci ze wszystkich kontynentów, je j zwycięstw.

Na n e tt 99 n t tn ł t j  Wielkiej Socfatistytznef
Rewolucji Październikowej

38 lilii, ton stali dadzą w tym roki 
swojemu krajowi hutnicy radzieccy

MOSKW A. Hutnicy radzieccy
rozpoczęli współzawodnictwo na 
cześć 86 rocznicy W ielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Paździer
nikowej.

Załoga drugiego oddziału 
martenów*kiego w kombinacie
magnitogorskim dała w paź
dzierniku prawie wszystkie wy
topy metodą szybkościową, 
skracając czas każdego wytopu 
o godzinę. Hutnicy magnitogor- 
scy w pierwszych dniach paź
dziernika -wyprodukowali do
datkowo ponad plan tysiące ton 
metalu.

Doskonaląc technikę I techno
logię produkcji nowatorzy kom
binatu zgłosili wieie cennych 
pomysłów racjonalizatorskich

stosowano Juź w bieżącym roku
w produkcji, co dało prawie 
7 milionów rubli oszczędności.

Z dnia na dzień przekracza 
plan produkcyjny załoga zakła
dów metalurgicznych w Niż- 
nim Tagilu. Stalownicy Pietu- 
chow, Stepaniuk, Szalimow ! 
inni skrócili czas każdego wyto
pu o przeszło godzinę.

Ze Złatbusta donoszą, że sta
lownicy miejscowej huty S. Żu- 
rawlew, T. Osipow i F, Stefa
nów dali juź od chwili oddania 
do użytku pieca martenowskie- 
go 675 wytopów, przekraczając 
wszystkie najwyższe osiągnięcia 
w tej dziedzinie.

Hutnicy radzieccy dadzą kra
jowi w tym roku, 88 milionów 
ton stali — przeszło 2 razy wię-

rozhijackim p r ê t a

Amerykańska maszynka do głosowania zawodzi

Komisja Prawna odrzuciła propozycję 
o zmianie przepisów procedury 

Zgromadzenia Ogólnego NZ

Ponad 830 takich pomysłów za- i cej n li w 1940 roku.

NOW Y JORK.-,Komisja Praw- (sprawie załączenia do przepisów 
na ONZ zakończyła. dyskusję [ procedury wymienionych wyżej 
nad sprawozdaniem specjalnej ¡zaleceń komisji specjalnej, 
komisji ONZ powołanej do oprą- Na wniosek Francji 1 Brazylii 
cowania środków dla skrócenia ¡Komisja Prawna ograniczyła się 
czasu obrad sesji Zgromadzenia j do ¡zalecenia Zgromadzeniu 
Ogólnego.

Przedstawiciel radziecki P 
Morozow podkreślił, że okoBcz-j specjalnej, 
ność, i i  sesje Zgromadzenia i ★
Ogólnego trwają zbyt długo, tłu- ! ___________ _ _ . . .
marzy się bynajmniej nie b ra-I NOW Y JORK 8 października 
kami natury proceduralnej. Za- w Komisji Politycznej Zgro- 
znaczyl on, że ograniczenie czasu mkdzenla Ogólnego NZ rozpo- 
trwania sesji Zgromadzenia częła się dyskusja nad sprawą 
Ogólnego da się osiągnąć przede Maroka.

■ Ogólnemu, by przyjęło do wiado
mości sprawozdanie komisji

wszystkim przez ustalenie praw
dziwej współpracy międzynaro
dowej przy rozstrzygani« donio- 
ąłych problemów mlędzynarodo- i kistanu propozycją, 
wych, współpracy opartej na ! wodniczący Komisji

Na początku posiedzenia mia
ło się odbyć głosowanie nad 
wysuniętą przez delegację Pa- 

aby prze- 
Politycznej

stanowienia tej uchwały, rząd 
francuski stosuje brutalne re
presje wobec narodu marokań
skiego t tłumi Jego dążenia 
do niezawisłości. Postępowanie 
rządu francuskiego — oświad
czył delegat Egiptu — Jeszcze 
bardziej skomplikowało sytu
ację w Maroku i zagraża poko
jowi i bezpieczeństwu w tej 
części świata.

W zakończeniu Badawi o- 
świadczył, że protektorat fran
cuski nad Marokiem powinien z każdym dniem. Ludność Irańska 
być zniesiony. i w sposób coraz bardziej zdecy-

Przedstawiciele Wielkiej Bry- ! dowany przeciwstawia się prze-

Triest — kościq niezgody 
wśród im perialistów

NOW Y JORK. Jak już poda- , problemu Triestu przewidziane 
wąliśmy, rządy USA i Wielkiej j w  traktacie pokojowym z W ło  
Brytanii ogłosiły deklarację w chami, 
sprawie przekazania Włochom | -Jr
strefy „Ą“ obszaru Triestu, o- i
bejmującej miasto i port Triest j LONDYN. Prasa brytyjska do-
Do deklaracji tej przyłączył się nosi, te Jugosławia wystosowa- 
rząd Francji. | ła do dowództwa wojsk anglel-

! skich i amerykańskich w Trie
st treść! deklaracji wynika, że j ście notę protestującą przeciwko 

rząd Stanów Zjednoczonych i ; ..jednostronnej decyzji w spra- 
rząd Wielkiej Brytanii zignoro- j wia Triestu i przekazaniu Wło- 
wały całkowicie rozwiązanie | chom strefy „A",

BERLIN . Plenum kierów®#* 
ełwa Komunistycznej Partii Nie
miec (KPD) uchwaliło tekst o-
rędzla do wszystkich członków 
zachodnio - niemieckich związ
ków zawodowych.

Kierownictwo KPD wzywa 
wszystkich członków zachodnio- 
nlemieckich związków zawodo
wych do zdecydowanej walki 
przeciwko adenauerowskim pla
nom podporządkowania związ
ków' zawodowych anty naród o- 
wej polityce odwetowców, i mi- 
litarystów z Bonn. Orędzie wzy
wa do odrzucenia wszelkich ro
kowań między kierownictwem  
centrali niemiecko -  zachodnich 
związków zawodowych a przed
stawicielami Adenauera, do 
walki przeciwko wszelkim ugo- 
dowcom i kapitulantom w  kie
rownictwie związków zawodo
wych Niemiec zachodnich.

Łączcie walkę o utrzymanie 
waszych związków zawodowych, 
o obronę waszych praw demo
kratycznych z waszymi słuszny
mi postulatami poprawy wa
runków pracy —  stwierdza orę
dzie.

Policja i czołgi przeciw demonstrantom w Teheranie
LONDYN. Jak wynika * do- I wojskowe z 

niesień prasy, nastroje antyrzą- i wano około 100 osób. 
dowe w Iranie, a zwłaszcza w I W Korramszar odbyły się ma- 
Teheranłe 1 południowych j nifestacje antyimperialistyczne 
obszarach kraju, wymagają s ię! i antyrządowe. Lokalne władze

Robotnicy włoscy 
waiczą o poprawo bytu

RZYM. —- Robotnicy włoscy 
kontynuują walkę o poprawę 
warunków bytu i przeciwko u- 
nleruchamlanlu zakładów pracy.

8 hm. w  Rzymie nie ukazała 
sie co najmniej połowa pism

ścisłym przestrzeganiu Karły wezwał delegację francuską do 
NZ. Stanowisko delegacji ra wzięcia udziału w obradach CJ‘- 
dzieckiej w tej sprawie poparli Komisji podczas dyskusji nad 
przedstawiciele Polski, Czecho- sytuacją w Maroku. Jednakże 
Słowacji, Ukrainy, Białorusi, i delegat Pakistanu oświadczył, 
Indii, Egiptu, Syrii, Afganista- że wycofuje swą propozycję, 
nu, Argentyny, Urugwaju. Gwa- gdyż jego zdaniem miałaby o- ; 
temali 1 wielu innych państw, na sens jedvnie, gdyby została i 

Komisja Prawna 24 glosami ; poparta jednomyślnie przez 
przeciwko 21 (w tej liczbie S ta-| wszystkich członków Komisji, 
nów Zjednoczonych i Anglii) od- i Następnie rozpoczęła sie dy- 
rzuciła propozycję norweską o skusja nad sytuacją w Maro-

tanii, Australii i Belgii wypo
wiedzieli się przeciwko oma
wianiu sprawy Maroka przez 
Zgromadzenie Ogólne, tw ier
dząc, że problem marokański 
jest wewnętrzną sprawą Fran-

śladowaniom organizacji demo
kratycznych.

8 bm. demonstrowali w Te
heranie studenci kilku wyż
szych uczelni. Rząd premiera 
Zahedi wysłał przeciwko de
monstrantom policję i oddziały ranie przeszło 300 osób.

porannych i wieczornych. Pozo
stałe dzienniki ukazały się w  
zmniejszonym formacie. Strai- 
kują również pracownicy brn- 

czołgami. Areszto- | karń w miastach prowincjonal
nych. W Neapolu dzienniki nie 
ukazują się już od trzech dhi,

Z inicjatywy Włoskiej Po
wszechnej Konfederacji Pracy 1 
Włoskiej Unii Robotniczej od
był się 8 bm. w Tem i kilkugo
dzinny strajk powszechny. 
Strajkujący protestowali prze
ciwko decyzji kierownictwa 
tamtejszej stalowni zwolnienia 
z pracy 2 tysięcy robotników.

W zakładach hutniczych „ II-

wysłały oddziały policji, która 
brutalnie zaatakowała manife
stującą ludność. W Ispahame 
stan wyjątkowy został przedłu
żony o 30 dni. W mieście tym 
trwają masowe aresztowania.

Jak podaje dziennik „Keihan" 
w dniu 8 października władze 
wojskowe a reszto wal v w Tehe-

zmianie przepisów procedury 
Zgromadzenia Ogólnfego NZ. Na
stępnie komisja 32 głosami prze
ciwko 13 (w tej liczbie Anglii i 
Sianów Zjednoczonych) odrzu
ciła propozycję norweską w

ku. Przewodniczący delegacji 
egipskiej Badawi oświadczył, że 
rząd francuski ignoruje powzię
tą przez Zgromadzenie Ogólne 
na V II  sesji uchwałę w sprawie 
Maroka. Zamiast wykonać po-

Brutalnie gwałcqc prawa narodu
kolonizatorzy brytyjscy znoszą konstytucję w Gujanie

NOWY JORK. Prasa donosi z ; agencji Associated Press dono- 
Georgetown, że gubernator Al- j; z Georgetown, że Luriewa | 
fred Savage ogłosił przez rad.o Partia Postępowa ogłosiła odez- 
komunikat. w którym stwierdza.! wę. w której protestuje prze- 

usuwa rząd dr Cheddi Jaga-!ciwko przybyciu okrętów wo- 
na i rozwiązuje Zgromadzenie ( lennych i oddziałów wojsko- 
Usiawodawcze. w którym więk- wych do Gujany Brytyjskiej, 
szość mandatów miała Ludowa Odezwa podkreśla, że rząd an- 
Partia Postępowa. Gubernator j giet.sk! stosuje wobec narodu 
oznajmia, że sam będzie rządził Gujany Brytyjskiej metody za- 
Guiana Brytyjską Agencja Reu- straszenia i stwierdza m. in : 
tera podaje, ze rząd brytyjski , „Brytyjskie ministerstwo kolonii 
p-»stanowił znieść konstytucję i usiłuje pozbawić naród Gujany 
wszelkie swobody demokratycz- jego praw I swfthód. Wzywamy 
ne w Gujanie. j cały naród, aby zachował spokój

+  oraz wykazał stanowczość 1 zde-
NOW Y JORK, Korespondent1 cydowanie". 1

[ vs‘‘ w Piombino «xibył s,ę czte
rogodzinny strajk załogi. W 
mieście Mestre w pobliżu We
necji strajkowali pracownicy 
komunikacji miejskiej.

Komitet Wykonawczy Wło
skiej Powszechnej Konfederaci! 
Pracy postanowił przeprowadzić 
w przyszłym tygodniu powszech
ny strajk robotników przemy
słowych dla poparcia żątlan po
prawy warunków l>>tu.

Robotnica japońscy ostro protestują przeciwko narzuconej przez amerykańskie władze oku
pacyjne umowie zbiorowej, pozbawiającej klasą robotniczą zasadniczych praw.

Na zdjęciu: demonstracja strajkujących robotników japońskich w  pobliżu największej bazy 
lotniczej USA w Japonii w Yokola kJTokio. ¿’oto CAF

Proces
szpiegiw amerykańskich

w  B u k a re s z c ie
BUKARESZT. D n ia  9 .  p a ź 

dziernika rozpoczął się przed 
Bukareszteńskim Trybunałem  
Wojskowym proces grupy szpic- ¡4 
gów i terrorystów, zrzuconych jt 
na spadochronach przez wywiad *  
amerykański na terytorium Ru- 3 
muńskiej Republiki Ludowej. £ 
Zadaniem leli było piowadzenle p 
roboty szpiegowskiej, terrory
stycznej I dywersyjnej.

| Na law*e oskarżonych zasle- 
I fili: A. Tanąse. M. Popovlcz. |
! J. Goler, ,1. Samoila. C. Pop.
! T. Rebi. J. Tolan. E. Tartlor, j 
IM . W Vlad. J. Buda, G. Dinca,' 
j A. Popovicz, A. Corloan, A. | 
¡Stein, ,!. Juhas i J. Cesma.

W czasie wstępnego śledztwa j 
wszyscy oskarżeni przyznali się \ 
całkowicie do winy,

w v ^ m m m m v m w A m s m m ^ v A m ^ m v m v . w . m v A v . v A m w u ^ v A W z V Ä V W M  
/ / /  Światowy Kongres Związków Zawodowych

SFZZ — nieugięta bojowniczka o prawa pracy
10, X . rozpoczął się w Wied

niu I I I  Światowy Kongres 
Związków Zawodowych. Pod
stawowym zadaniem Kongresu 
jest zbadać problemy nurtujące 
ludzi pracy i znaleźć jak naj
lepsze drogi dla ich rozwiąza
nia.

Jedność ludzi pracy w walce 
o poprawę warunków tch bytu, 
obrona swobód demokratycz
nych i związkowych w krajach 
kapitalistycznych i . kolonial
nych, rozwój ruchu związkowe
go w krajach kolonialnych i za
leżnych— oto zasadnicze zagad
nienia włączone do porządku 
dziennego obrad Kongresu.

Osiem lat temu I Światowy 
Kongres Związków Zawodo
wych. który odbył się dnia 
3 października 1945 r. w Pa
ryżu, zakończył się wielkim  
zwycięstwem mas pracujących 
wszystkich krajów — utworze
niem Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

„Celem SFZZ — głosi statut 
— jest walka przeciwko fa
szyzmowi, wojnie, przeciwko 
uciskowi kolonialnemu, walka 
o równouprawnienie narodów, 
walka o swobody demokratycz
ne ludzi pracy. Walka przeciw
ko bezrobociu, o poprawę wa
runków bytu i pracy robotni
ków".

SFZZ, która w okresie I Kon
gresu w 1945 roku liczyła 67 mi
lionów członków, skupia obec
nie w swych szeregach ponad 
80 milionów członków. Poważ
ny ten wzrost nastąpił mimo,

że w 1949 roku wysługujący się 
monopolistom z Wall Street 
zdradzieccy przywódcy związko
wi Anglii 1 USA opuścili szere
gi Federacji i utworzyli w celu 
rozbicia jedności mas pracują
cych tzw. międzynarodową kon
federację „wolnych“ związków 
zawodowych. Dokonując rozła
mu w SFZZ organizatorzy no
wego międzynarodowego zrze
szenia powiązani z międzynaro
dowymi kotami monopolistów 
stawiali sobie za cel zlikwido
wanie wpływoi Federacji na. 
międzynarodowy ruch robotni
czy, oderwanie od niej związ
ków zawodowych krajów kapi
talistycznych, odizolowanie Fe
deracji od mas pracujących w 
większości krajów na święcie.

Krecia rozłamowa robota nie 
udała się. SFZZ nadal w pełni 
rozwi ja swą działalność dla do
bra międzynarodowej, klasy ro
botniczej. Federacja zrz,esza w 
swych szeregach miliony zorga
nizowanych robotników I pra
cowników Francji, Wioch, Ja
ponii, Indii I innych kapitali
stycznych, kolonialnych 1 pół- 
kolnnialnycb krajów.

Związki zawodowe rozwinęły 
się szczególnie w krajach de
mokracji ludowej w których 
masy pracujące korzystają w 
najszerszym zakresie z praw 
demokratycznych, politycznych 
i ekonomicznych. Np. w Chi
nach ilość członków związków 
zawodowych w porównaniu i 
1949 rokiem wzrosła z 2.600.001! 
do przeszło 10 milionów.

0 Jedność mas pracujących
Polityka prowokowania no

wej wmjny, prowadzona przez 
imperializm amerykański i je
go satelitów pociąga za sobą 
zgubne następstwa. Szaleńczy 
wyścig zbrojeń doprowadził do 
niezmiernego pogorszenia się 
sytuacji gospodarczej krajów 
kapitalistycznych l kolonial
nych, do stałego obniżania sto
py życiowej ludzi pracy,

SFZZ osiągnęła poważne suk
cesy w dziele zespolenia i 
umocnienia jedności mas pra
cujących walczących o swe ele
mentarne prawa i ludzkie wa
runki bytu. Masy pracujące ca
łego świata wzmagają walkę o 
zaprzestanie zbrojeń, o utrwa
lenie pokoju i przyjaźni między 
narodami.

.W potężnym ruchu itrajko-

wym. który rozpoczął się na*po
czątku sierpnia we Francji ' I 
objął ponad 4 miliony robotni
ków I urzędników, wzięły udział 
związki zawodowe wchodzące 
w skład SFZZ, jak rówmież or
ganizacje niezrzeszone w Fede
racji. W nowej fali strajków, 
jaka ogarnia Włochy, uczestni
czą ludzie pracy, wchodzący w 
skład organizacji związkowych 
różnych kierunków politycz
nych. Pod sziandarRini Federa
cji jednoczą się w w'alce o swe 
pra'.lg? masy pracujące krajów 
Ameryki Południowej, Azji i 
Afryki.

„Jest rzeczą znamienną — 
stwierdza przewodniczący Fede
racji Di Vittorio — że masy ro
botnicze są szczególnie jednoli
te lam. gdzie Imperialiści ame
rykańscy wydali najwięcej do
larów na to, aby wywołać roz
łam".

Federacja, nie tylko głosi ko
nieczność położenia kresu dy
skryminacji rasowej, ale prak
tycznie pomaga ludziom pracy 
w krajach kolonialnych i zależ
nych w ich walce o, społeczne 
i narodowe wyzwolenie,

Zdecydowana akcja solidar
nościowa mas pracujących kra
jów kapitalistycznych kierowa
na przez SFZZ niejednokrotnie 
dopomaga masom pracującym 
krajów kolonialnych w ich wai- 
ce o poprawę warunków bytu. 
Zbiórka pieniędzy, lekarstw I

odzieży dopomaga d o . zwycię
skiego przetrwania strajków w 
krajach zależnych i kolonial
nych.

Konsekwentna obrona Intere
sów ludzi pracy krajów kolo
nialnych przez Federację przy- 
ciąga na jej stronę coraz szer
sze masy tych krajów.

Sekretarz Generalny Zjedno
czenia Związków Zawodowych 
Oranu w Algerze Merad Bahir 
pisze: „Masy pracujące Algeru 
wiedzą, że SFZZ jest jedy
ną międzynarodową organizacją 
związkową, która demaskuje 
kolonizatorów l popiera narody 
kolonialne w Ich walce o ńol- 
ność I niepodległość“,

SFZZ w trosce o polepszenie 
warunków pracy niejednokrot
nie stawiała przed Radą SpoŁ 
leczno-gospodarczą ONZ szereg 
wniosków, których realizacja 
miałaby doniosłe znaczenie dla 
ludzi pracy krajów kapitali
stycznych jak np.: ograniczenie 
wydatków na zbrojenia z tym. 
by uzyskane stąd sumy prze
znaczyć na zaspokojenie mate
rialnych i kulturalnych potrzeb 
mas pracujących. Federacja do
maga się, aby ONZ podjęła kro
ki celem wprowadzenia w ty 
cie zasady równej płacy za rów
ną pracę dla kobiet i młodzie
ży oraz umożliwienia młodzieży 
pracującej podnoszenia swych 
kwalifikacji zawodowych przez 
organizowanie sieci szkół wie
czorowych.

związków zawodowych Grecji I do dalszej walki o wolność U 
dodają sił greckim patriotom | swe prawa.

SFZZ w walce o pokój

Przeciwko faszyzmowi
Federacja organizuje akcje w

obronie politycznych i ekono
micznych praw mas pracują
cych, szczególnie w tych kra
jach, w których ludzie pracy 
padają ofiarą wyjątkowego uci
sku — w krajach faszystow
skiego terroru.

„Celem SFZZ — eeytamy w 
statucie — jest prowadzenie do 
końca watki o całkowitą likw i
dację reżimów faszystowskich

I wszelkich form faszyzmu“.
Federacja organizuje kampanie 
protestacyjne przeciwko terro
rowi Franco w Hiszpanii, mobi
lizuje masy pracujące Hisz
panii do walki ze znienawidzo
nym reżimem frankistowskim 
Dzięki akcji SFZZ świat jest 
dokładnie Informowany o tra
gicznej sytuacji mas pracują
cych w Grecji. Olbrzymie kam
panie solidarnościowe w obro
nią prześladowanych członków

Czynnikiem, który powoduje 
szybkie pogarszanie się życia 
mas pracujących w krajach ka
pitalistycznych, kolonialnych i 
zależnych są wzmożone przygo- 
lowania wojenne Imperialistów. 
1 dlatego też naczelnym hastom 
Federacji jest walka o stały i 
trwały pokój, przeciwko nie
bezpieczeństwu nowej wojny. 
Wszystkie akcje SFZZ zmierza
jące do wzmożenia udziału naj
szerszych mas pracujących ca
łego świata w walce o pokój, 
spotykają się z szerokim popar
ciem milionów ludzi pracy na 
całym świecie. Bezpośrednim 
rezultatem akcji Federacji nn 
rzecz pokoju było wzmocnienie 
więzów solidarności między ma
sami pracującymi całego świa
ta, wciągnięcie do walki o po
kój i swe prawa szerokich 
rzesz ludzi pracy ze wszystkich 
krajów kuli ziemskiej. Związki 
zawodowe krajów europejskich 
organizują konferencje robotni
ków i pracowników występują
cych przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i domaga
jących się zjednoczenia Niemiec. 
Związki zawodowe krajów Azji 
przeprowadzają masowe akcje 
skierowane przeciwko remilita- 
ryzacji Japonii.

Wśród wszystkich organizacji 
związkowych, należących do 
SFZZ, a pod ich wpływem 
wśród milionów ludzi pracy 
szeroko rozwinął się ruch soli
darności z bohaterskim naro
dem koreańskim, walczącym o 
swą wolność 1 niezależność., Fe
deracja występuje o sprawiedli
we uregulowanie problemu ko
reańskiego, o wycofanie obcych 
wojsk z Korei l zjednoczenie 
Korek

W ciągu ostatnich miesięcy 
Federacja prowadziła przygoto
wania do I I I  Światowego Kon
gresu Związków, Zawodowych,

Prace przygotowawcze Kongre 
su przebiegały pod hasłem dal
szego wzmocnienia jednościl 
działania ludzi pracy wszyst
kich krajów w walce o pokój] 
i prawo do szczęśliwego jutra 
Zwołanie Kongresu wywołałoś*» 
wielkie zainteresowanie mas 
pracujących. W wielu krajach 
Europy i Ameryki, Azji i A fry
ki miliony ludzi pracy rozwinę
ły szeroką kampanię w związku 
z wyborami przedstawicieli na 
Kongres oraz organizowały 
zbiórkę pieniężną na wydatki 
związane z przygotowaniami do 
Kongresu. Ludzie pracy i ich 
organizacje związkowe niezależ
nie od tego, czy wchodzą w 
skład SFZZ, czy też nie, mogą 
na równych prawach wysłać 
swych przedstawicieli na Kon
gres i brać udział w dyskusji 
nad wszystkimi zagadnieniami. 
W ten sposób obrady Kongre
su będą wielką manifestacją 
braterstwa, solidarności I wzra
stającej jedności działania mas 
pracujących całego świata w 
walce o poprawę bytu, o przy
wrócenie deptanych brutalnie 
przez rządy kapitalistyczne 
praw związkowych, o trwały po
kój między narodami.

Na Kongres wybrano setki 
delegatów, a liczne organizacje 
nie należące do SFZZ przyjęty 
zaproszenie na Kongres,

„Można stwierdzić s całym 
przekonaniem — powiedział 
przewodniczący Federacji Dl 
Vittorio — że I I I  Światowy 
Kongres Związków Zawodo
wych stanowić będzie doniosły, 
historyczny etap w niepowstrzy
manym ruchu naprzód mas 
pracujących całego świata w 
ich walce o chleb, o postęp go- 
spodarczy l  społeczny, o  wol
ność, o pokój na całym świe-

H. K A W K A

Sztandar:
M t O D Y C H

S id ło  u z y s k u je  
w  rz u c ie  o s zczep em  76 m

fd a ln y  e ią«  m  i t r .  1)
JSportowców R u m u n ii p ro w a d z ił 

D u ra ltre s c u , a re p re z e n ta c ję  b ra t
n ie j a rm ii  w ę g ie rs k ie j, ć re d n io - 
dystarusow iec B a ko . D e fila d ę  z a m y
k a li  s p o rto w c y  L ud o w eg o  W o jska  
P o lsk iego.

O tw a rc ia  za w o d ó w  d oko n a ł 
p łk .  Iw a s z k ie w ic z , k tó r y  w  ser
decznych  s łow ach  p o w ita ł ż o łn ie 
rz y  -  s p o rto w c ó w  b ra tn ic h  n a ro 
dów , życząc im  u zy s k a n ia  ja k  
n a jle p s z y c h  w y n ik ó w  w  sz lach e t
n e j w a lce  s p o rto w e j.

N a jw ię k s z e  za in te re so w a n i«  w  
p ie rw s z y m  d n iu  za w odów  w y w o 
ła ł  s ta r t  Janusza S id ly  w  rz u c ie  
oszczepem. P o la k  rz u c a ł bardzo  
dob rze , m a ją c  w sz y s tk ie  w y n ik i  i 
pon a d  70 m e tró w . w p ie rw s z e j | 
k o le jc e  S id ło  u z y s k a ł 71,26, w  d r  u- | 
g ie j — 70,68, a w  trz e c ie j,  m im o  i 
że ra u t m u  n ie  w yszed ł — 70,00. i 
W  c z w a rte j k o le jc e  S id ło  u z y s k u le  j 
74,10, u s ta n a w ia ją c  ty m  sam ym  re - i 
k o rd  s ta d io n u  W o jska  P o lsk iego, j 
Po raz d ru g i re k o rd  te n  S id ło  po- | 
p ra w i ł  w  p ią te j k o le jc e  doskona - I 
ły m  w y n ik ie m  76 m e tró w .

D ru g i czo ło w y  oszczepn ik  p o l
s k i R ad z łw o n o w icz  rz u c a ł na  \ 
sw ym  n o rm a ln y m  poz iom ie , z a j
m u ją c  d ru g ie  m ie jsce  w y n ik ie m  ! 
67,61. N ie sp o dz ia nką  b y ła  dob ra  i 
fo rm a  re p re z e n ta n ta  C W K S  — 
B ln k o , k tó r y  w y n ik ie m  65,54 u - ! 
s ta n o w ił re k o rd  W o jska  Polskiego.

Z p ozo s ta łych  k o n k u re n c ji  na i 
uw agę  za s łu g u je  f in a ło w y  b ieg  na i 
400 m . Ze  s ta r tu  n a jle p ie j w y -  I 
szedł R u m u n  — S ave l, k tó r y  też  
ja k o  p ie rw s z y  w p a d ł na p rosta . ! 
D o p ie ro  na 80 m  p rzed  m etą  do 
p rzo d u  w ysze d ł C zechosłow ak i 
F il io ,  zw y c ię ż a ją c  w  d o b ry m  cza- 1 
sie 48.3. d ru g ie  m ie jsce  z a ją ł W ę
g ie r  A d a m ik  — 48.5, w yp rze d za 
ją c  na o s ta tn ic h  m e tra ch  Savel*a. 
M ach. m im o  słabego fin is z u  uzys
k a ł d o b ry  czas - -  43.7. z a jm u ją c  
czw arte  m ie jsce .

100 m ., p od o b n ie  ja k  i  110 m  i 
p p ł. z a k o ń c z y ły  się zw yc ię s tw e m  ! 
re p re z e n ta n tó w  C zechos łow ac ji. W  i 
o bu  ty c h  k o n k u re n c ja c h  u z y s k a - j 
n o  s łabe w y n ik ł .  W  s ko ku  o ty c z - I 
ce zdecydow ane  zw y c ię s tw o  o d- j 
rd ós ł A d a m c z y k , p rzechodząc w y -  i 
aokość 4.10. Z ac ię ta  w a lk a  roze
g ra ła  się w  sko-ku w  da l. Z w y c ię -  1

ż y ł R u m u n  W leeenim eier w y n i
k ie m  7,07. T e n  gam w y n ik  u zy 
s k a li ró w n ie ż  Iw a ń s k i 1 M ia z e k . 
W iesenm e ie r p o w tó rz y ł je d n a k  
d w u k ro tn ie  w y n ik  7,07, zapew n ia 
ją c  sobie ty m  sam ym  p ie rw sze  
m ie jsce  przed  Iw a ń s k im  i  M ra z - 
k ie m . N ie sp o dz ia nką  b y ła  d u p ie ;o  
c z w a rta  lo k a ta  C zechoslow aka 
F ik e jz a .

S k o k  w z w y ż  w y g ra ł R um u n
S oete r w y n ik ie m  195. P o la cy  — 
S k u p n y  i  L e w a n d o w s k i u z y s k a li 
po 185.

W b iegu na  800 m  z w y c ię ż y ł
C zechosłow ak J u n g w ir th  po za
c ię te j w a lce  z W ęgrem  B a łk a n y . 
W b iegu ty m  n ie  s ta r to w a li czo
ło w i biegacze po lscy.

D ob rą  - fo rm ę  z a p re ze n to w a ł w  
b iegu  n a  lO.OdO m  S zw argo t, z w y 
c ięża jąc  w  czasie i l :05,6, k tó r y  
je s t n a jle p s z y m  p o w o je n n y m  w y 
n ik ie m  w  Polsce.

W y n ik i p ie rw szego  d n ia  zawo
dów  :

n o  m p p ł. — 1. M ra ze k  U D A — 
15,1, 2. O p ris  CC A  — 15,2, 3. Tos- 
n a r U D A  — 15,2, 4. K a rda s  C W KS
— 15,4, 5. B u g a ła  C W KS — 13,4. 

100 m — Janocek U D A  — io,7,
2. P o sp is il U D A  — 10,8, 3. B a ra 
n o w sk i G w a rd ia  — 10,9.

S kok o tyczce  — 1. A d a m czyk  
C W KS — 410, 2. D u m itre s c u  C i A
— 390, 3. Ja n isze w sk i C W K S  —
360.

800 n i — 1. J u n g w ir th  U D A  — 
1.51,9, 2. B a rk a n y  H onved  — 1.52,3*
3. U rsu  CC A  — 1.52,6.

400 Ul — 1. F i l io  U D A  — 48,1, 2, 
A d a m ik  H onved  — 48,5, 3. S ave l 
CC A  — 48,6, 4. M a ch  C W K S  —
48.7.

R zu t oszczepem  — 1. S id ło
S p ó jn ia  — 76.00, 2. R a d z iw o n o w ic i 
O gn iw o  — 67,61, .3. Z a m f ir  C CA — 
66,50, 4. B in k o  C W K S  — 65,54. 

10.000 m — L  S zw a rg o t C W KS
— 31.05,6, 2. OŻÓg C W K S  — 31.23, 
3 / J o d io w ie c  C W KS — „1.49,6.

S kok  w  da l — 1. W ie sen m e ie r
C C A  — 7,07, 2. Iw a ń s k i C W K S  —
7.07, 3. M ia z e k  U D A  — 7,07, 4.
F ik e jz  U D A  — 7,06.

S kok  w zw yż  — i .  S oe te r C CA— 
195, 2. L e w a n d o w s k i B u d . — 185, 
3. S ku p n y  A ZS  — 185.

4 x  100 m  — l .  U D A  — 41,». t .  
C CA — 42,0, 3, CWJflS — 4ZA  5. 
H onved  — 42,7.

Zyblna bije rekord świata w kuli
le k k o a t le c i  ra d z ie c c y  p o  w y * tę -  > cm  a w ó l rek<*rd św ia ta  w m ik te m  

pach w  N o rw e g ii s ta r to w a li w  p lą -  | 16.20. W  b iegu  na  S.noo im K u »  
te k  na m ię d z y n a ro d o w y c h  la w o -  : w y ró w n a ł re k o rd  ZSRR, u zysku - 
dach w  M a lm o e  (S zw ecja), z a j-  | ją c  czas 8:11.8. D ob re  w y n ik i  o -
m  U 1 f i  et n l  o i M i i r o n  1 .-•> -( ^  ^ « . . . „ m i , ... . ~  — .. * : ...z ... ... .  1 _____m u ją c  p ie rw sze  m ie jsca  w e w szy 
s tk ic h  k o n k u re n c ja c h .

N a  czo ło u zy s k a n y c h  w y n ik ó w  
w y b i ja  się re z u lta t Z y b ln y , k tó ra  
w  p c h n ię c iu  k u lą  p o p ra w iła  o  2

s iąg n ę li ró w n ie ż  o«zczepn icy K u ż - 
n ie co w  — 75,02 i  C y b u le n k o  — 
73,59, Iw a łis ż w ll l  w  sko ku  w  da l 
k o b ie t — 6 m  o ra z  K r iw o n o s o w  
w  m ło c ie  — 59,97.

Zatwierdzenie rekordów Europy pływaków radzieckich
[E uropejska  U n ia  P ły w a c k a  za - | t M tnaszk tna  na  Ido m  ta b k ą . Re-

tw ie rd z lta  re k o rd y  E u ro p y  us tano- j ko rd o w e  w y n ik i  w ynoszą :
w io n ę  w  r. bież. p rzez m ęską  szta - . . “  *"• ,4„„x  1(K> “  »»• im ie n n y m  -  
. , j 4.g.4,8 i  ioo m  ża bką  — M inaszkLa
fe tę  ZSRR 4 x  100 m  st. z m ie n n y m  I — l : i i , 2 .

Studenci Gliwic przodują w masowym wleloboiu 
sportowym

Od k i lk u  d n i t rw a  w  c a ły m  k r a 
ju  a k c ja  w s p ó łza w o d n ic tw a  w 
m a sow ym  w ie lo b o ju  s p o rto w y m  o 
nag ro d ę  M arsza łka  P o ls k i K o n 
s tan tego  R okossow skiego.

Z dużym  zapałem  i w id o c z n y m i 
re z u lta ta m i s ta n ę li do zdobyw an ia  
p ie rw s z y c h  n o rm  w ie lo b o jo w y c h  
( to r  przeszkód i rz u t g rana tem ) 
s tu d e nc i w yższych  ucze ln i. w  
trw a ją c y c h  sp a rta k ia d ach  u cze l
n ia n y c h  d la  ro c z n ik ó w  p ie rw szych , 
m łod z ież  a k a d e m icka  ty c h  la t  o- 
s iągnę ła  pow ażną c y frę  n o rm  wie-* 
lo b o jo w y c h  a m ia n o w ic ie  59354. 
Sum a ta  da je  w  o g ó ln o k ra jo w y m  
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  474832 p k t.

Z a rząd  G łó w n y  A ZS , chcąc zdo
p in g o w a ć  m łod z ież  akad e m icka  
do z d o b yw a n ia  n o rm  w ie lo b o jo 
w y c h , w p ro w a d z ił p u n k ta c ję  m ię 
dzy  poszczegó lnym i u cz e ln ia m i i
o k rę g a m i AZS. I

piet., P oznan iem  1984« p k t.  1 W ro 
c ła w ie m  19190 p k t. N a jw ię k s z y  o- 
ś rodek a kad e m ic k i W arszawa za j
m u je  o s ta tn ie  m ie jsce  z m iz e rn y m
re z u lta te m  3325 p k t.

C y fra  ta o raz  za ję te  m ie jsce  
n ie  św iadczą p och le bn ie  o p racy  
s to łecznych  k ó ł u cze ln ian ych  AZS 
1 S tu d iach  W F. K o ła  Z M P  ty c h  u - 
cze ln i p o w in n y  za in te resow ać $;ę 
sp orte m  a k a d e m ic k im  i w skazać 
m łodz ieży , a zw łaszcza z e te m p o w . 
corn. na o bow iązek  s ta rtu  w  w ie 
lo b o ju  i  na kon ieczność podn ies ie 
n ia  lo k a ty  s to łecznych  ucze ln i w  
o g ó ln o k ra jo w y m  w spó łza w o d n i
c tw ie .

Szczególn ie  bez trosko  do w spó ł
za w o d n ic tw a  w ie lo b o jo w e g o  usto 
s u n k o w a ły  się U n iw e rs y te t W ar
szawski 1 A k a d e m ia  M edyczna* 
k tó ry c h  m łodz ież  n ie  zdoby ła  rlo-

obecne j ńa czoło w s p ó łza w o d n i
c tw a  A ZS  w y s u n ą ł ste o k ręg  G l i
w ice , k tó r y  zd ob y ł 40768 p k t. Na 

, d ru g im  m ie jscu  z n a jd u je  sie B ia 
ły s to k  28567 p k t. p rzed  Szczeci- 
nem  24633 p k t. ,  R o k itn ic ą  22704

ta k  do c h w il i  tychezas ani je d n e j n o rm y . C za i
na jw yższy , b y  a k ty w  m łod z ieżo w y  
ty c h  ucze ln i za bra ł sic czym  p rę 
dzej do  ro bo ty  i o d ro b ił zan ied 
bany i za leg ły  o d c in e k  p ra c y  x 
m łodzieżą.

<b)

IV Ogólnopolski Motocyklowy Rold 
Patrolowo-Meldunkowy LP2 rozpocioty

WcgoraJ o go&z. 19-tej sp rr« rt 
P ły ty  C z e rn ia k o w s k ie j w  P a rk u  
K u lt u r y  1 W yp o czyn ku  w  W arsza
w ie  w y s ta r to w a ło  do IV  O gó lno 
p o ls k ie g o  M o to c y k lo w e g o  Rairiu  
P a tro lo w o  - M e ld u n kow e go  L P Z  
o k o ło , p a tro li  w s z y s tk ic h  zrze- 
tr.efi. T rasa  R a idu , w ynosząca o- 
k c lo  tys iąca  km . p rz e b ie g a j bę
dzie  p rzez  w o je w ó d z tw a : b ia ło 
s to ck ie , lu b e ls k ie  1 k ie le c k ie .

TV O g ó ln o p o lsk i M o to c y k lo w y  
R atd  P a tro lo w o  -  M e ld u n k o w y  
L P Z  m a za zadan ie  sp o p u la ry z o 

w ać d z ia ła ln o ść  L ig i P rz y ja c ió ł 
Ż o łn ie rza  w  zakres ie  w y s z k o le n i*  
w o js k o w o  - techn icznego  zw iąza
nego z obro n n ośc ią  k ra ju ,  s p ra w 
ności je ź d z ie c k ie j za w o d n ika , zna
jom ośc i te ch n iczn e j i  p rz y  g o tow a , 
ni a m aszyn o raz  sp raw dzen ia  w y 
szko len ia  z a w o d n ikó w .

P rz y b y c ie  p a tro li na m etę  do 
W arszaw y (P ły ta  C zern iakow ska» 
p rzew idz ia n e  je s t na godz. 13.30 
d n ia  11 brru

Z E T .

Międzynarodowy turniel szachowy w Zurlchu
Z U R IC H . W  d a lszym  c iąg u  m ię 

d zyna rodow ego  tu rn ie ju  szacho
w ego k a n d y d a tó w  o p ra w o  g ry  
z m is trze m  św ia ta  B o tw łn n ik ie m  
(ZSRR), d o g ry w a n o  od łożone  p a r
t ie  z p op rze d n ich  ru n d :

N ie  w z n a w ia ją c  g ry  H e lle r  
(ZSRR) u zna ł się za pokonanego 
w  p a r t i i  z K o to w e m  (ZSRR), po
dob n ie  Jak S ts h ib e rg  (Szw ecja) w 
p a r t i i  z K eresem  (ZSRR).

Bron^.tein (ZSRR) wygra? r. Sza- 
bo (W ęgry), a w  p a r t i i  G lig o rio  
(Jugosław ia ) — A w erbaeh  (ZSRR) 
oba j szachiści z g o d z ili się na  re 
m is.

Po 21 ru nd a ch  w  tu rn ie ju  p ro 
wadzą S m ys łow  (ZSRR) i Reszew- 
sk y  (U S A ) — po 12,5 p k t. (po 21 
g rach), p tzed B ro nsz łe m e m  (ZSRR) 
— 12 p k t. i  K e resem  (ZSRR) — 
11,5 p k t.

Amerykanie umemoziiwîajq 
rozpoczęcie akcji wyjaśniające] 

wśród jeńców w Korei
FEK IN . Agencja Nowych Chin 

pnda.ie z Kaesongu, że B bm. 
Komisja Repatriacyjna państw 
neutralnych wystosowała do 
strony amerykańskiej pismo do
magające się, aby w ciągu czte
rech dni strona amerykańska 
wybudowała prowizoryczne po
mieszczenia dla przeprowadze
nia akcji wyjaśniającej wśród 
jeńców wojennych, albo zgodzi
ła się, by pomieszczenia te zo
stały zbudowane przez stronę 
koreańsko-chińską.

Komisja Repatriacyjna — 
podkreśla pismo — nic zamie
rza wyrazić zgody na skrócenie 
terminu przeprowadzenia akcji 
wyjaśniającej, tym bardziej, że 
dowództwo sil zbrojnych NZ

nie uważa za stosowne zgodzić 
się na propozycję przedłużenia 
terminu tej akcji.

*
PEKIN. Jak donosi z Kaeson

gu agencja Nowych Chin, prze
wodniczący Komisji Repatria
cyjnej państw neutralnych gen. 
Timayya oświadczy! amerykań
skiemu generałowi Hamblenowi, 
że protest tego ostatniego prze
ciwko „sposobowi prowadzenia 
akcji wyjaśniającej t pogada
nek" — jest nieuzasadniony.

Jak wiadomo, Hambłen zażą
da), aby agentom jego udzielo
no swobody działania, co ma na 
celu uniemożliwienie akcji wy
jaśniającej w obozach jeniec
kich.

W Y D A W C A : Za rząd  G łó w n y
Z w ią z k u  M todzleZy P o lsk ie ). 

R E D A G U JE : K o m ite t. N a k ła d
RSW „P ra s a " .

A D R E S  R E D A K C J I: W arsza
w a . .Al. I  A rm ii  W P  11.

T E L E F O N Y : C e n tr . i 8-91-11, 2, 
3. 4, 5, 6. Red. N a c z e ln y : 8-76-61. 
D z ia t K o resp . i L is tó w : 8-07-82. 
Red. nocna : C on tr. D S F  8-22-Ot, 
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A D M IN IS T R A C J A ! W arsza
w a , M a rsza łko w ska  8, IV  p.. 
te l. 8-07-11 i  8-82-51, w e w n . 65.

S K Ł A D  i  D R U K : Z a k ł. G ra f.
„D o m  S łow a P o ls k ie g o ".

P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R 
T A Ż : P P K  „R u c h " ,  O d d z ia ł 
w  W arszaw ie , S re b rn a  12.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y !
Z a m ó w ie n ia  t w p ta ty  n a  p re 
n u m e ra ta  p rz y jm u ją  w szys t
k ie  u rzęd y  pocztow e o raz  l i 
stonosze w  te rm in ie  do d n :s  
in -go  każdego m ies iąca  po
przedza jącego  o k res  zam aw ia 
n e j p re n u m e ra ty . — Cena m ieś. 
— 2,50 zt, k w a r t .  — 7,50 zl, p ó ł
ro czn ie  — 15,00 zt. ro czn ie  — 
30,00 zł. Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  
na  p ren . zą k ładow e  p rz y jm u 
ją  m ie jsco w e  p la c ó w k i P P K  
„R U C H ".
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